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CZĘŚĆ URZĘDOWA. —  Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa.

CZĘŚC NIŁURZĘDOW A.— Wiadomości zagra­
niczne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
Finlandja (dokończenie).
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY PRAW NE. —  Studja nad Kodeksem 
Karnym 1818 r. i późniejszemi prawami kry- 
minalnemi, przez Romualda Ilube (c. d.)

CZJgŚC URZĘD O W A .

ciekli za granicę, porzuciwszy broń. W ojsko  
zabrało znaczną jej ilość, a w toj liczbio 160 
karabinów gwintowanych.

Ze strony wojska było 14 zabitych, a 44 
ranionych.

Jenerał M engden donosi drogą telegraficz­
ną, Zo kapitan Sym birskiego pułku,Kulaków, 
na czele 2-ch kompanij piechoty i plutonu 
Sum skicb huzarów, rozproszył d. 9 (21) ma­
ja, buntowników zebranych w lesie Kadym- 
skim  (w powiecie S e jn e ń sk im ) i ścigał ich na 
przestrzeni 30 wiorst. Straciliśm y 5 w zabi­
tych, a 8 w ranionych. Buntow nicy stracili 
przeszło 100 ludzi.

Jenerał Sem eka donosi drogą telegraficzną, 
że pułkownik Emmanuel (dowódca Paw ło- 
gradzkiego pułku huzarów), napadł nie­
spodzianie na bandę Priczego, z którą połą­
czyły się szczątki bandy M ystkowskiego i 
Plucińskiego (pobitej przez jenerała hr. Tolla). 
Banda składająca się z blisko 2,000 ludzi, zo­
stała zupełnie pobita i rozproszona. Ścigano  
ją aż do nocy. Buntownicy stracili kilkuset 
ludzi, Pricze został zabity; zabrano wszystkie  
pociągi, broń i całą korespondencję. Nam  
z frontu ubyło 7 ludzi. B itw a miała miejsce 
k o ło  O s u c h o w a  (pomiędzy W yszkowem  a 
Ostrowem). Buntow ników  ścigano aż do 
Białego-błota.

Oddział z 4 c h  kompanij, służący z a  e s k o r ­
tę więźniom i rekrutom w ysłanym  z L ubli­
na, był napadnięty w dniu 13 (25) Maja oko­
ło południa, koło W iązowny przez bandę Jan­
kowskiego, liczącą 600 ludzi. B u n tow n icy  
zostali odparci i ścigani, poniósłszy znaczne 
straty; wojsku zabito 1 żołnierza a 8 raniono. 
O k o ło  g o d z in y  ó e j w ie c z o re m  ta ż  sama b a n d a  
została atakowana, zupełnie pobita i rozpro­
szona przez oddział w ysłany z M iń sk a . B u n ­
townicy s t r a c i l i  p rz e s z ło  60 lu d z i w zabitych 
i 39 w u ję ty c h ,  oraz w ie le  broni i bagaże.

Oddział wysłany z Lublina pod dowódz­
twem pułkownika Szeltinga, a drugi wypra­
wiony z Zamościa pod dowództwem pułko­
wnika Emanowa, składające się razem z 4-ch 
kompanij i 2 dział, doścignęły w d. 7 (19) 
maja w lasach Starej wsi koło Tyszowców, pco 
łączone bandy L elew ela i Czerwińskiego, li­
czące 3,000 ludzi i zupełnie je pobiły. Ś ciga­
ni przez wojska buntownicy, w ucieczce spo­
tkali trzeci oddział idący z Janowa pod do­
wództwem majora W ładimirowa. W ystaw ie­
ni na krzyżowy ogień, buntownicy zupełnie 
zostali pobici i rozproszyli się, pozostawiwszy 
około 250 zabitych na placu. Galicjanie u-

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziem skiego.— Podaje do powszechnej wiadomości, 
że dla ułatwienia posiadaczom Listów Zastawnych 
wylosowanych, oraz kuponów płatnych, odbioru n a ­
leżności wymagalnych za le  półrocze r. b., przyj­
mować będzie Listy Zastawne wylosowane, tudzież 
kupony bieżącego półrocza za rewersami z księgi 
sznurowej wydawanemi od d. 19 Maja (1 Czerwca) 
r. b. do d. 6 (18) Czerwca t. r. codzienie wyjąwszy 
święta, od godziny lOej z rana do lej z południa, 
a to dla wcześniejszego onych sprawdzenia.

Tak Listy Zastawne, jako też kupony płatne, 
składane być winny obok oddzielnych deklaracij 
wyszczególniających je w porządku numerów z o- 
znaezeuiem liter, wartości i ilości sztuk pisanych 
na drukach, które są przysposobione w biurze Dy­
rekcji Głównej i na żądanie interesentom bezpła­
tnie udzielane będą. Właściciele Listów Zastaw­
nych lub kuponów na rewersach wymienieni, w 
terminie prawem oznaczonym, to jest od dnia 10 
(22) Czerwca r. b. począwszy, należności niemi 
objęte, o ile sprawdzenie Listów7 lub kuponów kwe- 
stji nie nastręczy, wypłacone sobie mieć będą.—  
p. o. Prezesa Kretlcowski. —  Pisarz Asesor Kole- 
gjalny Brzozowski.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,‘— w ty ­
godniu upłynionym do dnia 11 (23) M aja r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 11, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 150 wnioskach, zło­
żono rsr. 924 kop. 25. Na żądanie zaś 166 
uczestników (prócz procentu rs. 97 k. 88, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
płaciła rs. 9,635 kop. 35 '/a i umorzyła książeczek 
100.— Przeto uczestników 18,722 posiada kapitał 
rs. 462,900 kop. 84 '/2. —'P rez es  Wierniewicz.—  
Naczelnik Kancelarji Siemiński.

poddanych, lecz przytem potężne, nowem, dobrze 
uorganizowanem życiem społecznera, stanie na 
czele państw europejskich.

Wyniesienie się i dobra organizacja Rosji, trwo­
żące cudzoziemców, stanowią dla nas współczesną 
potrzebę a jednocześnie naszą dumę i naszą sławę 
i nie ma ofiar których by nie ponieśli wierni pod­
dani Tw oi, dla urzeczywistnienia mądrych planów 
W a ś z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i.

 ̂ I obecnie, przy rozruchach, które wzburzają 
Królestwo Polskie, przy współczuciu, jakie te roz­
ruchy wywołują w niektórych państwach zacho­
dnich, szlachta smoleńska, idąc za niepowstrzyma­
nym popędem, pospiesza wyrazić W a s z e j  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i gotowość, w ścisłym i przyjaciel­
skim związku z innemi stanami, powstania dla o- 
brony honoru narodowego i całkowitej jedności na­
szej ukochanej ojczyzny.

W ciężkie chwile wojny za ojczyznę, szlachta 
smoleńska swoją krwią i poświęceniem okazała w 
czynach nieograniczone przywiązanie do tronu i 
wytrzymałą miłość ojczyzny.

N a j j a ś n i e j s z t  P a n i e ! Obecne pokolenie szla­
chty smoleńskiej, pamięta tradycję ojców swych i 
gotowa jest ją  spełnić.

VV a s z e j  C e s a r s k i e j  M o śc i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

7, Petersburga , 21 Maja.

Słowa wyrzeczone przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a ­
n a  do deputowanych moskiewskich i st. peters- 
burgskich starowierców , którzy mieli szczęście 
przedstawić J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  n a jp o d d a n -  
n ie jsz e  p ism o  w d . 17  k w ie tn ia  (v . s .)  1 8 6 3  r .  
w p a ła c u  Z im ow ym .

„Rad jestem widzieć was-i dziękuję za współ­
c z u c ie  dla sprawy ogólnej. Chcieli was przede 
„ M n ą  oczernić, lecz nie wierzyłem temu i jestem 
„przekonany, że jesteście tak samo wiernymi pod­
danym i, jak i wszyscy inni. Wyście M o j e  dzieci, 
„a J a  jestem dla was Ojcem, i modlę się do Boga 
„za was, równo jak  i za wszystkich,którzy, tak ja k  
„ i wy, są blizcy memu sercu.”

Kajpoddańniejsze pisma.
Od szlachty gubcrn ji smoleńskiej.

„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !
W  wielkich państwowych przekształceniach, do­

pełnianych za panowania W a s z e j  C e s a r s k i e j  
M o ś c i ,  zawistni i nieprzyjaciele Rosji, upatrują 
zbliżenie tego czasu, kiedy T w o je ,  N a j j a ś n i e j s z y  
P a n i e , cesarstwo, silne nie tylko samym ogromem 
rozmiarów, i nie tylko samą liczebnością T w ych

Od wszystkich stanów powiatu j  lichnowskie go, 
w gubernji smoleńskiej.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !
Samolubne podniecanie przez Europę polskiego 

rokoszu, tak zgubne dla wzburzonej prowincji, o- 
braziło ogólno-ludzkie nasze uczucia. Mięszanie 
się cudzoziemców do naszych spraw wewnętrznych 
dotknęło narodową naszą dumę. Stale polegając 
na T w e j , N a j . t a ś n e j s z y  P a n i e ,  ufności w nieogra­
niczoną gorliwość każdego Rosjanina do obrony 
życiem i mieniem honoru, tronu i nietykalności 
ukochanej ojczyzny,— my, wszystkie bez wyjątku 
stany kraju, złączone w jednomyślnym uniesieniu 
głębokiej wdzięczności za dobroczynne zamiary, 
któremi odznaczyło się panowanie W a s z e j  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i ,  przysposabiamy się, na pierwsze sk i­
nienie potężnego berła T w e g o ,  przypomnieć wro­
gom Roąji, te karty przeszłości, według których 
zewnętrzne, nieproszone mięszanie się do wewnę­
trznych, rodzinnych spraw samobytnych narodów, 
pobudzając, pod wrażeniem świętego oburzenia, 
każdego obywatela do czynów miłości ojczyzny7, 
przyczyniało się do wzrostu sławy i potęgi tych 
narodów, i do dania ciężkiej nauki lekkomyślnym 
pogwałcicielom zasady nieinterwencji.

W  a s z e j  C e s a r s k i e j  M o śc i

wierni poddani.”
( N a s tę p u ją  p o d p is y ) .

Od szlachty ka lazińsk iej i  innych stanów  
miasta  i pow iatu.

„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o , 
N a jm ił o ś c iw s z y  C e s a r z u !

Siedząc wzrokiem za wypadkami politycznemi, 
dotyczącemi drogiej ojczyzny i w obec polskich 
rozruchów, kalazińska szlachta nie mogła powstrzy­
mać się w dążeniu, wspólnie ze stanem miejskim i 
czasowo obowiązanymi włościanami, wyrażenia 
W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i , swych szczerych u- 
czuć: aby była nietykalną całość ziemi rosyjskiej.

Wszystkie stany gotowe są z całej duszy, po 
rosyjsku, wykonywać wszystkie T w e  błogie za­
miary co do nietykalności ojczyzny i spokojności 
T w y c h  poddanych.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

Od szlachty bielskiej.
„ N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !

Pobudzana nieograniczoną ku T o b ie  miłością, 
wiernem przywiązaniem do tronu i gorącem współ­
czuciem dla sławy Rosji— ukochanej naszej ojczy­
zny  — szlachta bielska, w trw. żnej chwili próby, 
widzi potrzebę wynurzenia przed T o b ą  wszystkich 
swych uczuć, wszystkich myśli. Kiedy T y , w wiel­
kiej S w e j  duszy zamyśliłeś pobudzić do życia 
wszystkie drzemiące siły Rosji, kiedy .na skinienie 
T w o j e  mają powstać na trwałych podstawach sąd, 
administracja, miejscowy samorząd, wychowanie 
ludowe, w czasie tej trudnej epoki burzenia prze­
starzałego i urządzania nowych zasad,— wrogowie 
potęgi Rosji marzą skorzystać ze stanu przecho­
dniego, będącego nieuniknionem następstwem wiel­
kich przekształceń, żeby wprowadzić Rosję w te 
ciasne ramki, z których za panowania sławnych 
T w y c h  przodków, pod ich kierunkiem, wyprowa­
dzili ją  szlachta i lud rosyjski; Rosja otoczyła się 
morzami i potęga jej stała się strasznym widmem 
dla zachodu. Zamierzyłeś mądre przekształcenia 
dla Rosji i chciałeś dać w nich udział i T w ym  pod­
danym Królestwa Polskiego; lecz wrogowie porząd­
ku. wrogowie wszelkiej państwowej organizacji, 
wzbudzając rokosz, myślą stawić zawady T w y m  
błogim zamiarom; w zuchwałych swych knowaniach, 
marzą o znalezieniu współczucia w szlachcie ro­
syjskiej.

Nie, N a j j a ś n ie j s z y  P a n i e . W  szlachcie rosyj­
skiej płynie ta sama krew, k tórą przodkowie nasi 
przv pieczętowali swą wierność do tronu i ojczyzny 
w chwili prób w 1612 i 1812 roku. Naszem 
poświęceniem się nieraz już zadziwialiśmy E uro­
pę— a teraz mocniej niż niedykolwiek ścieśnimy 
w około C i e b i e  nasze szeregi; nie zważając na po­
niesione straty  w materjalnej naszej pomyślności, 
gotowiśmy przynieść ostatni grosz na ołtarz oj­
czyzny; niech uspokoi się świat i obalą się zawady 
Tw ym  błogim zamiarom.”

(Następują podpisy).

Od wołogodzkiej gm iny miejskiej.
„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !

Ludy europejskie zapomniały pamiętną naukę 
dwunastego roku. W rogi i zazdrośnicy nasi, wi­
dząc szybkie, pod T w y m , M o n a r c h o , kierunkiem, 
i coraz większe wzmaganie się Rosji w siły na dro­
dze wewnętrznego urządzenia, podnoszą się znowu 
i myślą osłabić ją, i znowu leje się krew wiernych 
T w y-c h  synów.

W  obec tak smutnych wypadków, wołogodzka 
gmina kupiecka i mieszczańska uważa za święty 
obowiązek swój zwrócić się do C i e b i e , ukochany 
M o n a r c h o , i na równi z innymi T w y m i  wiernymi 
poddanymi, oświadczyć Ci, że i w północnych oko­
licach wielkiego T w e g o  państw7a, pomimo zimnego 
klimatu, wrze gorąco w synach Rosji szlachetna 
krew tych walecznych słowian, którzy uzbrajając 
się niegdyś za ojczyznę, woleli wszyscy położyć ko­
ści na polu walki, niż odstąpić wrogowi choć jednę 
piędź ziemi rodzinnej. Rozkaż, N a j j a ś n i e j s z y  
C e s a r z u , a my na monarsze T w f , słowo, gotowi 
jesteśmy złożyć na ołtarzu ojczyzny wszystko: i wła­
sne życie, i życie dzieci, i mienie nasze, i pójść 
wszędzie, gdzie wskaże cesarska T w a  prawica.

W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i

wierni poddani.”
(Następują podpisy).

Od kupców miasta Kijowa.
„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !

Siedząc wzrokiem za wypadkami, dziejącemi się 
na około nas, z oburzeniem słyszymy o targnięciu 
się na starożytną własność Rosji, k tóra Czasowo 
była od niej oderwana, słyszymy o dążeniu wysta­
wienia tutejszego kraju  za polski, i z największem 
podziwieniem dowiadujemy się, że roszczenia wro­
gów naszych rozściągają się nawet do Kijowa.

H istorja i cztery miljony ludu rosyjskiego, p ra ­
wosławnego, zamieszkałego w tutejszym kraju, le­
piej niż cokolwiek odpowiedzą, ile jest prawdy 
w tych roszczeniach.

L e c z  m y , m ie s z k a ń c y  Kijowa, najstarożytniej- 
szej stolicy Rosyjskiej, kolebki rosyjskiego prawo­
sławia, nie może milczeć w takiej chwili, uczuwa- 
jąc żywą potrzebę wypowiedzenia przed T obą,N aj- 
d o s t o j n ie j s z y  M o n a r c h o , naszych uczuć.

Chcemy powiedzieć, N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e , że 
teraz, kiedy jasna zorza T w e g o  panowania otwo­
rzyła tak wiele nadziei dla Rosji na przyszłość, te ­
raz, więcej niż kiedykolwiek, uczuwamy naszą 
państwową jedność. Chcemy powiedzieć, że nasze 
uczucie narodowe, oburza się na te roszczenia.

Nie pragniemy i nie wzywamy próby; lecz je ­
żeli Opatrzności podoba się zesłać ją  na Rosję,— 
nie będziemy ostatnimi w ofiarach jakie przynie­
sie lud rosyjski za nietykalność ojczyzny. Na T w e  
M o n a r s z e  słowo, pójdziem z radością i miłością 
na obronę swej własności, swej świątyni i swego 
narodowego honoru.”

(Następują podpisy).

Od mieszkańców m. Kostromy.
„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !

Podczas gdy od osoby T w o j e j  schodzi na całą 
przestrzeń ziemi rosyjskiej miłość i prawda, a my, 
pod błogim ich wpływem, używamy pokoju i po­
myślności,— w obec wypadków, które naruszają 
T w ą  spokojność, święty obowiązek wiernych sy­
nów kościoła i tronu wzywa nas do zaniesienia do 
T wte g o , o dobro T w y c h  narodów dbałego i ko­
chającego serca, i naszego słabego głosu co do 
nieograniczonego dla C i e b i e  przywiązania.

Nie posiadamy daru i siły słowa, jakim włada 
język wymowny; lecz czując w sobie siłę miłości i 
przywiązania do C i e b i e , nie słabnącą w nas do o- 
statniego tchu życia, ośmielamy się powiedzieć C i, 
że siła ta nie pozwala nam namyślać się ani na 
chwilę przed żadną ofiarą za T w ą  spokojność i 
całość Rosji, k tóra spogląda spokojnie na świat 
Boży oczyma, któreś T y , N a j j a ś n i e j s z t  C e s a r z u ,  
otworzył miłością chrześciańską.

W  dowód szczerości wiernopoddańczych uczuć 
naszych dla C i e b i e  i nieograniczonego przywiąza­
nia do kościoła, tronu i ojczyzny, odwołujemy się 
do pamięci Minina, sąsiada naszego, i Susanina 
naszego ziomka: duch ich żyje w nas tak  samo, jak  
i we wszystkich rosjanach.

Mamy szczęście nazywać się W a s z e j  C e s a r ­
s k i e j  M o ś c i  wiernymi poddanymi.”

(Nastąpują podpisy).

Od ufimskiej gm iny  miejskiej.
„ N a j d o s t o j n i e j s z y  M o n a r c h o !

Przywiązanie i miłość do tronu kupiectwa rosyj­
skiego znane są oddawna W a m , M o n a r c h o , i zaj­
mują nie jednę stronicę dziejów Rosji. W obec­
nych czasach, gdy zazdrość wrogów Rosji targa się 
na jej potęgę i jedność, ufimska gmina miejska u- 
waża za święty swój obowiązek powiedzieć W a m , 
M o n a r c h o , że taż przychylność i miłość do tronu 
i C e s a r z a  ożywia i umacnia nas i dzieci nasze, a 
jedynego W a s z e g o , M o n a r c h o , słowa dość, ażeby 
Rosja powstała i dowiodła wrogom ojczyzny jak  
jest silną, bogatą i oddaną swemu M o n a r s z e .

(Następują podpisy).

R Z E C Z Y  P R A W N E .

S T U D I A
NAD

Kodeksem Karnym 1818 r. i późniejszemi 
prawami kryminalncmi.

przez 
Romualda Hube.

i i .
System at kar.

(C iąg  d a lsz y , p a tr z  N r .  115).

Przy oznaczeniu wielkości postanowić 
się mającój kary pieniężnćj, niektóre 
Kodeksa, wyraźnie wkładają na sędzie­
go obowiązek, aby zwracał uwag-ę na 
zamożność winnego, a w miarę onej ka­
rę podnosił lub zniżał. Słuszną jest tak­
że rzeczą, afiy kary pieniężne postano­
wione za naruszenie porządku miejsco­
wego, obracane były na korzyść docho­
dów lokalnych, przeznaczonych właśnie 
na u tizy in a . i ie  porządku takowego. Ro­
zumie się wszakże samo przez sję, że 
nie potrzeba z tego powodu zbyt szafo­
wać karami tego rodzaju, bo wvmierzo 
ne albo w zbyt wysokich ilościach, albo 
zbyt często i nierozważnie, mogłyby ła_ 
two pociągnąć za sobą zubożenie ludno­
ści, co w rezultacie ostatecznym gorsze 
by wydało skutki, jak korzyści, któreby 
się dały osiągnąć przez zebranie lub po­
większenie pewnych, choć nader użyte­
cznych funduszów.

Rzędem z karą pieniężną stawiały 
zwyczajnie dawniejsze prawa krvminal-
ne i karę chłosty, a niektóre z nich łą-

®z.y j  ją jeszcze z karą więzienia. Znanv 
jest w dawnych prawach kryminalnych 
niemieckich tak zwany Wdllkommen i 
Abscliied, to jest chłosta wymierzana 
przy przyjmowaniu do więzienia, na przy­
witanie więźnia, i przy uwolnieniu z wię­
zienia, na pożegnanie. W szakże od po­
czątku już wieku obecnego, zaostrzenie 
takowe przestało się pojawiać w kode­
ksach karnych, a kara chłosty, pozosta­
ła tylko jako kara samoistna, albo jako 
podstawienie kary więzienia, w razie 
gdyby osadzenie winnego w więzieniu, 
pozbawiło go środków utrzymania nie­
winnej familii, albo też wreszcie jako
sposób skrócenia zbyt długiego terminu 
zamknięcia. Lecz i te zastosowania ka­
ry cielesnój, zaczęły za dni naszych zni­
kać z Kodeksów karnych europejskich, 
tak iż dzisiaj dwa tylko już są Kodeksa, 
w których jeszcze zachowana chłosta, 
a mianowicie saski i austryacki i to ze 
znacznemi ograniczeniami.

1 odlug art. 12 Kodeksu saskiego, po­
wtórnie skazani na więzienie ciężkie 
(Zuckthaus), zamiast innych zaostrzeń, 
mogą być skazani na karę cielesną od 20 
do 60 razów, równie podług art. 24 mo­
gą być chłostą ukarani ci, którzy już 
dw-a razy ponosili karę więzienia za sa- 
fuowolne uszkodzenie cudzćj własności 
i za umyślneLskaleczenia i inne tym po­
dobne przestępstwa. Wreszcie dozwala 
piawo saskie skazywać na chłostę włó­
częgów i żebraków.

nowym Kodeksie karnym austrya- 
e k im  z  roku 1862 cW„8ta, jako kara sa­
moistna za występki i przekroczenia po-

licyjne, postanowiona jest tylko w 27 
razach, z tern bardzo waźnóin ogranicze­
niem, iż w razach takowych może być 
jedynie użytą względnie służących i ter­
minatorów i względnie wyrobników naj­
mujących się na dnie lub tygodnie. Dla  
tychże samych ludzi może być jeszcze 
kara aresztu zaostrzona chłostą.

Nie trudno dostrzedz, iż chłosta zre­
dukowana do tak szczupłych rozmiarów, 
i uznana we wszystkich innych razach 
za karę niewłaściwą i ubliżającą godno­
ści ludzkiój, nieużytecznie zupełnie ob­
ciąża skalę kar, Szachowana chyba dla 
tego tylko, że nie miano dosyć odwawi 
stanow7czo ją odrzucić.

Pizekonam jesteśmy, iż przy nowej 
rewizyi prawa karnego w Austryi, któ­
rą obecnie zajmuje się Ministerium Spra­
wiedliwości w Wiedniu, kara chłosty 
stanowczo usuniętą zostanie. I  w isto­
cie w chwili kiedy dziesiątki milionów7 
hidzi otrzymują albo już otrzymali pra­
wo obywatelstwa, kiedy tym sposobem 
1 wszyscy najpośledniejsi mieszkańcy 
podnoszą się w znaczeniu prawnem i zy- 
8boją na zacności społeczeriskićj, i kie­
dy idzie o ivyrobienie w7 massach godno­
ści osobistej i uczuć prawnój samoistno- 
ści, kary cielesne nie są już na czasie.

Bardzo słusznie, mówiąc w ogólności 
o karach, powiedział jeden z mówców 
Senatu, przy przedstawianiu naszego 
Kodeksu karnego: W  tworzeniu praw7, 
przed któremi wszystkie klassy mają być 
równe, należy zawsze mieć przed oczy­
ma, aby nie zniżać klassy wyższe, lecz 
niższe podnosić do wyższych.

Kraje, które mają posiadłości odległe, 
mianowicie zamorskie, pomieszczają w 
skali kar i zesłania; jest to jednak tylko 
środek pomocniczy, na którym właściwie 
regularny systemat kar polegać nie 
może.

W ygnania z kraju, tak często zagro­
żone w prawodawstwach średniowiecz­
nych, w dzisiejszym stanie stosunków 
internacyonalnych, także już są niepo­
dobne,'chyba tylko jako zaostrzenie na 
cudzoziemców stale nieosiadłych w kra­
ju po wycierpieniu przez nich kary g łó ­
wnej i to właściwie do tego kraju, z któ­
rego pochodzą.

Nie wielką także przyszłość rokujemy 
dla przyjętej mianowicie w Kodeksach 
włoskich kary, naznaczenia skazanemu 
przymuszonego pobytu w pewnćm miej­
scu. Jest to tak zwane w Kodeksie sar- 
dyńskim confino. Rodzaj ten kary we 
W łoszech, ma głównie na celu oddale­
nie przestępcy z miejsca, w którem  mie­
szka obrażony, aby odjąć i jednćj i 
drugićj stronie możność dalszój zemsty.

Podobnie irełegacya z guniny, w któ- 
rój przebywał przestępca (Kodeks sar- 
dyński § 30, Kodeks toskański § 21) 
nieobiecuje zwłaszcza w krajach nieroz- 
ległych żadnej korzyści, a może się stać 
łatwo przyczyną do popełnienia nowych 
przestępstw, przez wyrwanie skazanego 
ze stosunków i związków dotychczaso­
wych, które mu dotąd zapewniały pe­
wien sposób utrzymania.

Zwracamy się do kary więzienia. Na 
nićj, jak powiedzieliśmy stoi, wyłącznie 
prawie dzisiejszy systemat karny i w pe­

wnym względzie bardzo słusznie. Kie 
ma z pomiędzy wszystkich środków ka­
rania, tak dawnićj jako i dzisiaj używa­
nych, kary, którąby tak rozmaicie można 
stopniow-ać jak więzienie. Może być za­
stosowane i do największych i do naj­
mniejszych przestępstw. Można mu na­
dać i potrzebną surowość i otoczyć je  
wszelką ludzką względnością. Nadto 
w7 wykonaniu kary więzienia, połączyć 
dają się wszystkie niemal cele, do któ­
rych osiągnięcia rozsądny i sprawiedliwy 
praw7odawca zmierzać powinien. Jest 
ona niewątpliwie najwłaściwszym środ­
kiem sprawiedliwego odwetu za przy­
czynione przestępstwem złe; jest najsto­
sowniejszym sposobem zabezpieczenia 
społeczeństwa, od g’rozneg’o pogwałcicie- 
la jego spokojności i porządku; może 
też przez stosowny stopień surowości 
skutecznie wpływać na odstraszenie od 
popełnienia przestępstwa, a co najwa­
żniejsza, przedstawia się nam zarazem 
j’ako najdzielniejszy środek do społecznćj 

moralnśj poprawy przestępcy.
Stanowić to będzie nie małą zaletę 

wieku naszego, iż tak skwapliwie zajął 
się ulepszeniem stanu więzień, że tak 
stanowczo zaprotestował przeciw da­
wniejszym nadużyciom, które popełniały 
się w murach więziennych i że z miejsc 
ohydy, rozpaczy i zepsucia, utworzył 
miejsca, z których skazany złoczyfnca
wraca na łono społeczeństwa albo po­
prawiony, albo przynajmniój nie więcćj 
zepsuty, jak w chwili kiedy do niego 
wstępował.

Chwała i naszemu krajowi, iż wcze-
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Od mieszkańców m. Bobrujska.
,.Do N a jp o b o ż n ie js z e g o , N a js a m o w ł a d n ie j - 

s z e g o , W ie l k ie g o  M o n a r c h y  naszego Cesa rza  
A l e k s a n d r a  M ik o ł a je w ic z a  Wszech Rosji, 

w dowód najszczerszej wdzięczności, od parafian 
katedralnej cerkwi Mikołajewskiej miasta 
Bobrujska, w gubernji Mińskiej, 

najpoddańniejsze pismo.
Z ra d o śc ią  i ro z rzew n ien iem  pow ita liśm y  w ie lk i \ 

i  św ięty  d la  nas dz ień  T w y c h ,  N a j d o s t o j n i e j s z y  j 

M o n a r c h o  nasz , u ro d z in ; z m o d litw ą  w se rc u  i  n a  . 
u s ta ch  p rzep ęd zam y  tak o w y .

Cieszymy się z tego, że w osobie T w e j , B óg ze ­
słał nam nowego Mojżesza, nowego Salom ona, i 
błagamy Opatrzuość Niebieską, ażeby  p rzed łuży ły  
się na długie a długie lata dnie T w e g o  b łogiego j 
panowania.

Lecz T o b i e ,  C e s a r z u - O jc z e ,  znane są dobrze 
radość i modlitwy za C ie b ie  wszystkich w iern y ch  
synów Rosji; ośmielamy się zaś błagać C ię, ażebyś i 
usłyszał i smutek serc naszych, wywołany w nas 
przez wrogów T w e g o  tronu i ojczyzny, przez wro­
gów porządku i powszechnej spokojności. Wiemy, j  

że targnęli się oni na

Rozkaż, M o n a r c h o , a my, mieszkańcy miasta 
Wałdaju, jeżeli tylko potrzeba będzie dla całości i 
szczęścia naszej ukochanej ojczyzny i T w e j  spo­
kojności, przelejemy do ostatniej kropli krew na

1851 i 1852, przywrócono prawa księstw  tych 
z przed 1818 roku.

Donoszą z Paragwaj, że ponowienie tra ­
ktatu  p o k oj o w o - I i a ndlo w ego, przeu dziesię-

szą
że T w a  m o n a rsza  rę k a .

W a s z e j  C e s a r s k ie j  M o ści
wierni poddani.’’

(Następują podpisy).

i zaw sze gotowi będziemy iść tam, gdzie  wska- j ciu laty  zawartego z 1 rancją, przyjęte zo­
stało z ogólnem zadowoleniem, ponieważ do­
świadczeniem swierdzone zostały korzystne 
skutki tego trak ta tu  i zupełna harm onja we 
wzajemnych stosunkach obu krajów. Urzę­
dowy dziennik paragwajski wylicza korzyści 
wynikające dla kraju przymierza z F rancją 

! i wynurza podziękowanie mieszkańców za 
przychylne usposobienie wyrażono przez Ce­
sarza Napoleona dla rzeczy pospolitej para­
gw ajskiej i młodego jej prezydenta, w liście 
własnoręcznym, doręczonym temu ostatnie­
mu przez sprawującego interesa Francji, przy 
zamianie ratyfikacji. ’ S tan w ew nętrzny tej 
rzeczy pospolitej bardzo był pomyślny; rząd 
jenerała Lopeż codzień silniej się utrw alał 
przez okazy waną mu przez ludność sym patję 
a ulepszenia m aterjalne dalej były prowadzone.

(Mon., Pair., J. des Deb.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ojtoiiaie H jtrauoiila ii ir .

Jakko lw iek  ostatnie depesze z Ameryki u 
trzym ują, że jen. Hooker cofnął się w nąj- 
większym porządku za Rappahanock, jakko l­
w iek zapewniają, że wkrótce na nowo roz­
pocznie działania wojenne, wszelako klęska 
poniesiona przez związkowych musi być zna­
czna, kiedy opinja publiczna za pośrednic­
twem dzienników, domaga się wyznaczenia

nasze w ie rn o p o d d ań eze  dla : innego dowódcy, wymieniając nazwiska to 
li się na to, co stanowi na-: jen- Heintzelmana, to jen. Mac Clellana, toC ie b ie  uczucia, targnęli u . _,r n

sze szczęście, honor i sławę, spotwarzywszy nas znów jen. F rem ont i jen. S iekier W edług
przed Toba, jakoby wszyscy my, mieszkańcy gu- ; ostatnich wiadomości z A m eryki rząd wa-
bernij zachodnich, podzielamy ich występne zamia- ; szyngtonski postanowił wprowadzić w wy­
ry, jakoby, na podobieństwo marnotrawnego sy n a , i konanie uchwalone prawo co do po ioru do 
życzymy sobie opuścić dom rodzicielski i oderwać

'  ’ 11 ’ * T l  M n r f n c ł a  •  i u j l  v ł  »% ?* » » w v »  i      -

m ie li

Ameryka.
Buenos Aijres, 12 Kwietnia. W ybory które 

odbyły się 29-go Marca w celu zm iany części 
członków ciała ustawodawczego prow incjo­
nalnego, którem u powierzone zostało zano- 

wojska. Każdy stan będzie podzielony na o- jAninowauie nowego gubernatora Buenos-Ayre- 
aięodTwEGO wielkiego, przez Boga pobłogosła- j kręg;, w których wyznaczeni do każdego [ su n a trz y  lata, zajmowały głównie publicz- 

et'o państwa 1 wojskowi urzędnicy, będą imeh poruczono ! uość tutejszą w ciągu dwóch ostatnich tygo-
W1 Przed tronem Bożym i T o b a ,  W ie l k i  C e s a r z u -  dopełnienie poboru w jak najkrótszym  cza- j dni. W ybory to odznaczyły się, jak to by-
O j c z e , zaświadczamy i przysięgamy, że wrogi na- sie. Jednakże dzienniki angielskie wątpią, , wa często w tym  kraju, nadużyciami i wypa
sze omylili się co do nas. ' ' P- L '» coln miał ,P'

Do C ie b ie , N a jd o s t o jn ie js z y  M o n a r c h o , i do , do tej ostateczności lub żeby ludność Stanów
Rosji prawosławnej należą serca nasze, życie nasze północnych pozwoliła mu pójść tą  drogą, po-
i mienie! Rzeknij, a przelejemy za C ie b ie  krew na- nieważ żywioły które służyły do utworzenia
szą do ostatniej k rop li! Nie duch gwałtu i przeci 
wieństwa włada nami, lecz uczucia które ożyw iały  
niegdyś towarzyszów broni Miniua, Pożarskiego i 
Palicyna. Radujemy się i szczycimy z tego, że je ­
steśmy rosjanami i że T y jesteś naszym Prawosła­
wnym C e s a r z e m .

Błogo nam żyć i umrzeć w T w e j  przez Boga 
pobłogosławionej rodzinie.”

(Następują podpisy).

. I armji związkowej zupełnie zostały wyczer-

Od tichwińskiei gminy miejskiej.
„ W asza  C esa r sk a  Mości!

pane. Depesza z Nowego Jo rku  donosi, że 
prezydent Lincoln wydał proklamację, do­
tyczącą utworzenia nowej armji za pomocą 
poboru, lecz niewiadomo, czy tą  drogą potra­
fią zebrać dostateczną ilość ludzi do zapełnie­
nia szczerb poczynionych w armji związko­
wej.

W  Turynie mocno zajmowano się mową 
tronową, k tórą d. 25 b. m. miały być otw ar­
te nowe posiedzenia izby. K iedy jedni po­
wiadają, że W ik to r Em anuel w mowie tej
zapowie zajęcie przez załogę mięszaną frau- 
cuzko-włoską, okręgów państwa papiezkiego 

W odpowiedzi na burzenie się Europy, z po- gvaniczących z prowincjami neapolitańskie- 
wodu rokoszu polskiego, nie sam tylko stan szla- według drugich mowa tronowa z lekka 
checki, nie sami tylko mieszkańcy stolicy, ale cały tylko dotknie polityki zagranicznej, lecz z na- 
naród rosyjski, każde miasto i każda wieś, gotowe cjskiem będzie wspominała o konieczności u- 
s ą  odezwać się z jednozgodnem wynurzeniem zu- ZyCja surowych środków przeciw obu krań 
pełnego zaufania i nieograniczonego przywiązania COwym stronnictwom. Depesza podająca 
naszego do W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o śc i. ! tej mowy, wspomiua o konwencji woj-

Dla tego i my, mieszkańcy miasta Tichwina, po- j sk owej zawartej z F rancją  w celu położenia 
stanowiliśmy wszyscy bez wyjątku -zaświadczyć tamy rozbójnictwu. D eputow aui dotąd nie 
przed T o b ą , M o n a r c h o , szczerą gotowość naszą n)0gjj jeszcze porozumieć się co d o  wyboru 
poświęcania mienia i życia za honor ziemi rodzin- | n0Weg0 prezesa izby; zdaje się, iż najwięcej 
nej i za nietykalność jej granic. Stulecia ubiegł) , j g josPw teraz ma za sobą p. Lanza. 
a jakkolwiek my, zasłonięci przez panujący Dom | K  ondenqje z A ten przedstawiają w 
W asz, ani razu me widzieliśmy zbliska obozu me- , barw ach stan tego kraju, gdzie pa-
przyjacielskiego, lecz żyje w nas duch dawnych no- I J . . .  9 ■>, 9.
wogrodców, a spokojny nasz lud,
wezwanie W a s z e j  N a j w y ż s z e j  woli, zamieni się ^ c o  do utrzym ania bezpie
w oka mgnieniu w głośny oboz dla obrony ojczy- ozeństwil ; spokojności publicznej, żołnierze 
zny. I bowiem dają głównie przykład gwałtów i za-

Osłonięci świętą opieką Tichwińskiej Matki Bos- ( burzeń. Uzbrojone baudy, najswobodniej do-

dły na korzyść tak zwanych separatystów', 
którzy dążą do tego, ażeby interesa i autono- 
mja prowincji Buenos-Ayres nie zostały po­
święcone interesom  narodowym.

Federaliści wywołali nowe zamieszki w 
okolicach Itioja. Na pierwszą wiadomość o 
wtargnięciu rokoszan do Korduby, rząd na­
rodowy posłał do Rosario oddział wojska pod 
dowództwem m inistra wojny. Niebawem atoli 
uspokojono się co do skutków tego zaburze­
nia, które już przytłumionem zostało. D la 
zapobieżenia na przyszłość podobnym zamie­
szkom, rząd postanowił atakować w jego 
schronieniu jen. Penalosa, dowódcę roko­
szan, oraz zająć m ilitarnie kilka punktów te- 
rytorjum  Rioja, w celu stanowczego przy­
wrócenia w tej części rzeczypospolitej spo­
kojności.

Budowa oddawna projektowanej drogi że­
laznej pomiędzy Kordubą a Rosario została 
zadecydowaną. W tym  celu zawarto z pe- 
wnem towarzystwem angielskiem kontrakt, 

a_- a prezydent miał udać się wkrótce do Rosa­
rio, na uroczystość inaguracji nowych robót.

Auwtrjn.
Wiedeń, 23 Moja. J a k  donosi Lloyd, guber­

nator siedmiogrodzki, FM P. hr. Crennewille, 
mianowany został przez Cesarza pełnomoc­
nym komisarzem królewskim na sejmie sie­
dmiogrodzkim. Wiadomo, że na mocy § 6 
tymczasowej organizacji sejmowej, wyznaczo- 

I nv przez monarchę pełnomocny komisarz

od przyzwolenia tej reprezentacji. P rzyzw o­
lenie to byłoby również niezbędnem dla wszy­
stkich praw  stanowionych na mocy kompe­
tencji związku. Uchwalanie wydatków na 
cele związkowe, jak  niemniej podatków do­
datkowych na potrzeby nadzwyczajne związ­
ku, wymagałoby także spółdziałania repre­
zentacji. Ta ostatnia kontrolowałaby obok 
tego stan kas i rachunki związku, a zwię­
kszenie kontyngensu związkowego podczas 
pokoju byłoby zależnem od uchwały tejże 
reprezentacji. Uregulowanie system u celne­
go i handlowego, należałoby wyłącznie do 
atrybucij związku. Nareszcie ustanowionyby 
został sąd niezależny, z obywateli złożony, do 
rozstrzygania kwestij praw nych, związku do­
tyczących.

Arcyksiążę Ludw ik W iktor, najmłodszy 
brat Cesarza austrjackiego, ma poślubić ar- 
cyksięźniczkę Marję Teresę, starszą córkę 
arcyksięcia Alberta. Podług innej pogłoski, 
baron Rotszyld, członek izby panów, ma być 
mianowany radcą tajnym. Byłby to pierwszy 
w A ustrji przykład wyniesienia izraelity do 
tej godności.

Zdrowie feldzeugmistrza lir. Degenfelda, 
m inistra wojny, budzi wielkie obawy. Za­
mierza on udać się do wód karlsbadzkich, a 
następnie przepędzi k ilku  miesięcy w Kairze. 
Jako  następcę jego w sferach dobrze zawia­
domionych wymieniają FM P. barona Henik- 
steina, który nie odgrywał dotąd żadnej prze­
ważnej roli. Pochodzi on z rodziny bankie­
rów wiedeńskich tegoż nazwisku. F irm a He- 
nikstein i S -ka należy do liczby pierwszych 
domów handlowych W iednia.

ifanja

Kopenhaga, 18 Maja. K ról przyjmował w 
zamku Skodsborg deputację, k tóra doręczyła 
mu adres rigsraadu. Jego K rólew ska Mość 
pow itał uprzejmie kom isarzy i polecił im w y­
nurzyć w jego im ieniu podziękowanie całej 
radzie państwa.

R igsraad uchw alił jednozgodnic udział j a ­
ki królestwo D uńskie i Szlezwig powinne 
wziąć w sumie 100,000 talarów, przeznaczo­
nych jako wiano dla księżniczki A leksandry 
duńskiej, obecnie księżny W alji.

Na posiedzeniu ż l6 -g o  b. m., w r i g s r a a d z ie

zła księcia, księżnę i ich orszak z jachtu na 
brzeg, zkąd powóz czterokonny zawiózł ich 
Cesarskie W ysokoście do pałacu wice-króla, 
położonego na brzegu kanału. W  poniedzia­
łek, 11-go b. m., książę i księżna odbyli prze­
jażdżkę powozem, a następnego dnia wyjechali 
do K airu.

Paryż, 22 Maja. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
następujący list p. Persigniego, m inistra 
spraw wewnętrznych do prefekta Sekwany, 
p. Hausstnanna.

„Paryż, 21 maja 1863. Panie prefekcie! 
Pospieszam z odpowiedzią na raport pański 
o pogłoskach, krążących w 2-m o k r ę g u  wy­
borczym Paryża, według których, rząd wa­
hając się walczyć przeciwko p. Thiersowi, 
miał zamiar cofnąć jego współzawodnika, 
p .D eyinck. Upoważniam pana do zaprze­
czenia tym pogłoskom w najkategoryczniej- 
szy sposób. Gdyby p. Thiers oddając cześć 
wielkości nowego cesarstwa, staw iał się do 
głosowania powszechnego, jako zwolennik 
naszych instytucij, rząd z sym patją byłby 
powitał jego powrót do życia publicznego; 
lecz skoro tylko zgodził się wrócić do niego 
na zgromadzeniu dawnych stronnictw, skła­
dających się wyłącznie z jaw nych  nieprzyja­
ciół Cesarza i Cesarstwa, w zamiarze stania 
się ich obrońcą, sam uczynił niepodobuem 
przyjęcie, do jakiego skłonny był rząd wzglę­
dem znakomitego historyka Kosulatu i Ce­
sarstwa. Czy pan Thiers stawia się do g łoso­
wania powszechnego z niechęcią lub przeci­
wnie, czy zechce lub nie wyjaśnić swe sta­
nowisko, wszelka wątpliwość je s t już nie- 
możebua. Pozostanie on reprezentantem  sy­
stemu rządu potępionego przez Francję, a 
a przeciw któremu, z tej zasady, rząd obo­
wiązany jest walczyć. P . Thiers zanadto 
jest uczciwym człowiekiem, aby ktokolw iek 
mógł go oskarżać, że składa przysięgę z za­
miarem jej niedotrzymania; lecz p. Thiers 
pragnie przywrócenia system u rządu, k tó ry  
okazał się zgubnym dla F rancji i dla niego 
samego; system u schlebiającego próżności 
kilku jednostek a zgubnemu dla pom yślno­
ści wszystkich; przenoszącego władzę z jej 
naturalnej podstawy, rzucając ją  na pastwę 
namiętnościom mównicy; zmieniającego pło-

ukończoue zostały rozpraw y nad reformą cel- ! duy ruch czynu na jałow e agitację wyra- 
ną. W iększa część proponowanych poprą- | zów; systemu, k tóry  w ciągu ośmnastu lat 
wek, zgromadzenie odrzuciło, a z wyjątkiem j sprowadził tylko niemoc wewnątrz, a słabość

k i e j  i o ż y w i e u i  p e ł n e m  zapału przywiązaniem do C e -  cj10(j zą przedmieść stolicy. Rabunek
popełniane

na pierwsze I uuJe zuPe^nJ  bezrząd i gdzie co chwila nowe j pj-ólowski, może z polecenia cesarskiego po-
wezwanie Wasen, H u a r t f c * .  woli, zamieni się , W f j S  A I ™ in

P o tw ie r d z a  s ię , ż,e p o d ró ż  p . B e u s ta  do 
Berlina ma na celu nie tylko kwestję polity­
ki handlowej, lecz także reformę związkową. 
Pod pierwszym względem, misja tego męża 
stanu uwieńczoną została powodzeniem, lecz 
w kwestji reformy związkowej, F ru sy  trw a­
ją  stale przy swym dotychczasowym sposo­
bie zapatryw ania się na nią, tak, iż pod tym 
względem nie należy spodziewać się żadnych 
ustępstw. Gabinet wiedeński zamierza w y­
stąpić w przyszłym miesiącu z nowomi pro­
pozycjami, a w" sferach tutejszych panuje 
przekonanie, że propozycje te wywrą wielki 
wpływ na cało Niemcy. O ile dotąd wiado 
mo, chodzi tu  jedynie o niejaki postęp, o rze-

s a r z a  Wyswobodziciela, przysięgamy, M o n a r c h o ,  j gw ałt są faktami codziennemi 
stanąć silnie za Ro^ję.” 1 * ’ ' 1 J - - - - —

(Następują podpisy).

Od watdajskiej gminy miejskiej.
„ N a jm ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o  !

W rogi Rosji, którzy zaburzyli królestwo pol­
skie i zachodni kraj naszej ojczyzny, dążą do oder­
wania niektórych prowincij, od najdawniejszych 
czasów do Rosji należących; życzą oni nie szczę­
ścia Polsce, lecz zguby Rosji, powołanej przez 
W a sz ą  C e s a r s k ą  M ość do nowego życia history­
cznego.

Słysząc głosy zanoszone do C ie b ie , M o n a r c h o , 
przez niektóre miasta i gminy, my, mieszkańcy

bywają z niesłychanym  cynizmem; demorali­
zacja co raz bardziej się rozszerza.

W edług korespondencji zR aguzy, zaczyna 
okazywać się wielkie rozdrażnienie pomiędzy 
muzułmanami Bośnji i Hercegowiny a rzą­
dem tureckim; szczególniej zaś w H ercego­
winie gdzie ludność m uzułm ańska mniema, 
iż oddała rządowi znaczne usługi, stan rzeczy 
jes t dosyć groźny. Uwięzienie sprawców de- 

chrześcjanom wzbudziło

dla chrześcjan
Urzędowa_ gazeta Koburgska donosi, że 

dwa rządy, Badeński i Sasko-K oburgski po- 
do swego stanowiska nam i a s t a  W a l d a j u ,  błagam y N ajw yższego, ażeby  o d - j r o z u m i a ł y  s ię  c o  d o  s w e g o  s t a n o  w isK a  m

w rócił od naszej ojczyzny d z ia łan ia  w ojuy, lecz w szy- s e jm ie  z w ią z k o w y m  w  k w e s t j i  k s i ę s t w  dun 
scy gotow i je s te śm y  p o śp ieszyć  n a  w ezw an ie  do o -1  s k i c h .  _ ż ą d d ją  o n e , a b y  w  r a z i e  o ^ y b y  B a n ja  

b ro n y  ojczyzny,

monstrami przeciw omzosuiauum , mv,  ------------   * . - , - . .  . .
niezadowolnienie arystokracji, nieprzyjaznej ozywisterozszerzenie awnyc ,n a js iro  i j 
rządowi , okazującej największą pogardę szym nawet wymaganiom meodpowiadają- 

J cych propozycij co do reform. Tak up. w
miejsce zgromadzenia delegowanych, ma być 
zaprojektowana perjodyczuie zgromadzająca 
się reprezentacja narodu niemieckiego, jako 
organiczna podstawa związku. Stanowienie 
nowych praw zasadniczych dla związku i za­
prowadzanie zmian w dawnych, zależałoby

Danja
nie chciała spełnić swych zobowiązań z roku j

kilku mniejszej wagi m odyfikacji, pierwotne 
propozycje gabinetu zostały utrzym ane, ihze- 
niesienie ew entualne linji celnej z nad Llby 
nad Ejderę, stanowiące stronę polityczną no- 
wego prawa, było przedmiotom dość żywych 
rozpraw. Tylko praw y kraniec głosował prze­
ciw projektowi, który przyjęty został w ię­
kszością 30 głosów przeciw 7-u.

Turcja.
Aleksandrji, 12 Maja. W  piątek wieczorom, 

8-go b. m., książę Napoleon i księżna Klotyl- 
da przybyli niespodzianie do portu tutejszego, 
na pokładzie jach tu  cesarskiego „P rince Jó- 
róine”. Spodziewano się ich nie tak wcze­
śnie, gdyż telegram donosił, źo opuścili Nea­
pol w tym właśnie dniu, w którym  tu przy­
byli- W y lą d o w a n ie  o d ło ż o n e  z o s ta ło  do  d n ia
następnego. W ówczas frańcuzi i włosi wsie­
dli tło łodzi ozdobionych flagami narodowc- 
mi, które uformowały od jachtu  do dekarka- 
deru pałacu Rassetine podwójny szpaler. 
Konsul jeneralny francuzki i kilku oficerów 
m arynarki udali się na jach t dla złożenia hoł­
du księciu i księżnie. Następnie dostojni 
podróżni przyjmowali deputację francuzów za­
mieszkałych w Aleksandrji i przybyłych na 
jach t dla powitauia księcia i księżny. O 9-ej 
zrana 9-tego bieżącego miesiąca książę zło­
żył wice-królowi, w pałacu Rassetine, wi­
zytę urzędową, a w godzinę potem księ­
żna udała się do harem u , gdzie z polece­
nia wice-króla, towarzyszyli jej N ubar-Pasza 
i Mourad-bej. Księżna przypatryw ała się z 
w ielką ciekawością urządzeniu h a re m u  i 
przyjęła śniadanie podane na sposób arabski. 
W ice-król oddał o drugiej po południu księ­
ciu Napoleonowi wizytę, poczerń wśród uszy­
kowanych szeregiem statków  francuzkich i 
włoskich i wśród salw z okrętów wojennych, 
w porcie stojących, wspaniała szalupa odwio

zewnątrz, a który rozpoczęty zaburzeniem, 
prowadzony wśród odgłosów zaburzenia, 
skończył się na zaburzeniu. Nie, panie pre­
fekcie, w obec powiększonej F rancji, w obec 
tej Francji, która zyskała taką pomyślność 
i świetność od czasu jak  p. Thiers i jego 
towarzysze nie rządzą sprawami państwa, 
w łonie tego ogromnego miasta, dziś najspo­
kojniejszego, najbogalszego i najpiękniej­
szego w całym swiecie,—nie, tam głosowanie 
powszechne nic postawi przeciw rządowi, 
k tóry wyciągnął kraj z przepaści, ludzi, 
którzy go w nią wtrącili. P rzyjm  pan i t. d. 
M inister spraw wewnętrznych, F. de Persi- 
gny.” L ist ten zaprzeczając pogłoskom co do 
zaniechania kandydatury p. Devinck, w ska­
zuje, z jak ą  upoczywością władza pragnie 
porażki p .  T h io r s a .  Z  r o z k a z u  podobno ( !e- 
sarskiego, list ten rozlepiono na ulicach 2-go 
okręgu wyborczego. Nie wiadomo, jakie 
spraw ił wrażenie na masie ludności, lecz 
w sferach politycznych żywo został przyjęty, 
i nie można powiedzieć, aby był zbytecz­
nie pochwalony. Journal des Dehats i Presse 
zaraz w ystąpiły przeciw temu listowi z za­
rzutami, z dwóch przeciwnych sobie stano­
wisk.

Spraw a wyborcza, zupełnie zajmując um y­
sły, puściła w zapomnienie sprawy zewnę­
trzne. Powiadają, że p. Burće, poseł fran­
cuzki w Atenach, otrzymał polecenie od rzą­
du francuzkiego opuszczenia tej stolicy, 
w razie gdyby podobne do ostatnich nadu­
życia powtarzały się w tern mieście i pozo­
stawały bezkarne.

W ieść o zamiarze wysłania do M eksyku 
całej dywizji piechoty, dotąd się nie spraw ­
dza, lecz wkrótce może się stać prawdopodo­
bną. Obecnie udaje się. t y l k o  4 0 0  do 500 
artylerzystów i inżynierów, z trzema rnają- 
cemi się wysłać baterjam i. Pomiędzy bole­

śniej jak gdzieindziej znalazł się w nim 
mąż stanu, który za jedną z zagadek 

życia obrał sobie u- 
ulepszenie więzień krajo-

swegoczynnego 
rządzenie 
wych.

Zboczylibyśmy od celu naszego, gdy­
byśmy tutaj chcieli wykładać co i jakim  
sposobem uczynione zostało za dni na­
szych w różnych krajach w celu urzą­
dzenia więzień i zamienienia ich na in- 
stytuta nietylko skutecznój repressyi 
przestępstw, ale i społecznej i moralnej 
poprawy skazanych na nie winowajców. 
Pozostaniemy w granicach sobie zakre­
ślonych i wskażemy tylko, jak nowe 
prawa karne stopniują karę więzienia 
pod względem jej gatunków i czasu trwa­
nia, jak opisują sposób jćj wykonania, 
jak ją zaostrzają i łagodzą, aby przeko­
nać się, coby można wdanym razie z ko­
rzyścią zastosować i do nas, i coby jesz­
cze na drodze przedsięwziętych ulepszeń 
uczynić wypadało.

Już powiedzieliśmy, że Kodeks nasz 
z 1818 r. przy opisaniu różnych gatun­
ków kary więzienia, znacznie złagodził 
rozporządzenia austryackie. -

W iem y nadto, iż Kodeks lb lb  roku
odróżnia sześćgatunków więzień: 1) wię­
zienie warowne wieczne, 2) więzienie 
warowne na czas, 3) więzienie ciężkie, 
4) dom kary i poprawy, 5) areszt publi­
czny i 6) areszt policyjny, Czasow e zam­
knięcie stopniuje znowu tak: a) w ięzie­
nie warowne od 15 do 20 lat i od 10 do 
15 lat; b) więzienie ciężkie od G do 10 
lat i od 3 do 6; c) dom kary i poprawy 
od 1 roku do lat 3, od 3 miesięcy do ro­

ku i od 8 dni do 3 miesięcy; podobnie 
frakeyonuje areszt publiczny; areszt zaś 
policyjny stanowi tylko do dni 3, albo 
do dni 0, albo wreszcie do dni 8.

Zobaczmy jakie pod tym względem za­
sady przyjęte zostały przez nowsze Ko­
deksy karne.

Kodeks wirtembergski, badeński i sa­
ski, odróżniają cztery gatunki więzienia: 
więzienie ciężkie (Zuchthaus) na całe 
życie, Avięzienie ciężkie na czas, dom ro­
boczy (Arbeitshaus), i proste więzienie 
(Gefangniss) z dwoma poddziałami, 
z których wyższy nazywa Kodeks wir­
tembergski i badeński -  Kreisgefangniss, 
a saski—Laiidesgcfangniss, i niższy,który 
nazywa Kodeks wirtembergski-Bezirks- 
gefangniss , badeński - Amtsgefangniss, 
a Saski-Gerichtsgefangniss. Równie i 
Kodeks bawarski odróżnia cztery gatun­
ki więzień, nadaje im jednak w części 
inne nazwiska—i tak na pierwszem miej­
scu stawią więzienie ciężkie na całe ż y ­
cie (Zuchthaus), na drugiem więzienie 
ciężkie czasowe, na. trzeciem więżienie 
proste (Gefangniss) w dwóch formach, 
to jest w Zuchthausie lub w tak zwanem 
więzieniu okręgowem (Bezirksgefang- 
niss), na czwartóm wreszcie miejscu— 
areszt. Najprostszy systemat podziałów 
przyjmuje Kodeks pruski,—odróżnia bo­
wiem trzy tylko gatunki kary więzienia: 
więzienie ciężkie (Auchthaus) na całe ży­
cie, więzienie ciężkie czasowe i więzie­
nie proste (Gefangniss). Tenże sam sy­
stemat napotykamy w Kodeksie olden- 
burgskim. Nowy Kodeks austryacki z r. 
1852 pod względem rozdziału więzienia

na gatunki, w ogólnych zarysach odró­
żnia także trzy tylko gatunki więzień, 
to jest: więzienie na całe życie (łebens- 
langłicher Kerker), więzienie czasowe 
(zeitlicher Kerker) i areszt;—różni się 
jednak w tem od zasad przyjętych prze z 
Kodeks pruski, o czćm późnićj jeszcze 
obszerniej wspomnimy, iż więzienie 
czasowe rozdziela na ciężkie i proste, i 
areszt na surowy (strenger Arest) i pro- 
8 ty.

Z pomiędzy praw włoskich, Kodeks 
rzymski staje obok praw niemieckich, 
odróżniających cztery gatunki kary wię­
zienia—stanowi bowiem: galery wieczne, 
galery na czas, roboty publiczne (opera 
publica) i zatrzymanie proste (detencio- 
ne). Kodeks toskański przeciwnie wcho­
dzi w systemat pruski i odróżnia trzy 
tylko gatunki więzień: więzienie wiecz­
ne (ergastolo perpetuo), więzienie cięż­
kie czasowe (casa di iorza) i więzienie 
proste (carcere). NUreszcie Kodeks sar- 
dyński, który właściwie jest niczem in- 
nem, jak naśladowaniem prawa francuz­
kiego, oznacza pięć gatunków kary wię­
zienia, a mianowicie: roboty ciężkie (la- 
yori forzali) na całe życie, roboty ciężkie 
na czas, rekluzyą (reclusione), więzienie 
czyli karcer (carcere) i areszt (aresti).

Najwięcej odcieni kar więzienia przed­
stawia Kodeks karny hiszpański, odró­
żnia bowiem dwanaście gatunków w ię­
zień— naprzód dwa różne więzienia wie­
czne (cadena perpetua i reclusion perpe- 
tua), potćm trzy stopnie więzień czaso­
wych na zbrodnie, z których każden 
rozkłada się na diva gatunki paralełlne,

czyli sześć gatunków więzień czasowych 
na zbrodnie (cadena temporal — reclusion 
temporal; presidio mayor—prison ma­
yor; presidio menor-prison menor); da- 
lój dwa gatunki paralełlne więzień po­
prawczych (presidio correccional-prison 
correccional) i areszt większy (aresto 
mayor); wreszcie areszt mniejszy (aresto 
menor).

Co do terminów, w jakich wymierzają 
się karv czasowe, także niema między 
Kodeksami zgody, mniej więcej jednak 
o b o k  różnicy postanowień, przebija 
się pewna dążność do niejakiego zbli­
żenia. i

W ięzienie ciężkie w większćj liczbie 
Kodeksów niemieckich rozciąga się do 
20 lat zamknięcia—tylko Kodeks wir­
tembergski przedłuża je do lat 25, aKo- 
deks saski lubiący często nadzwyczajno­
ści, nawet do lat 30. Kodeksy włoskie 
jednozgodnie przyjmują jako maximum 
więzienia ciężkiego lat 20. Więcńj ró­
żnią się Kodeksy w oznaczeniu mini­
mum — austryacki zniża je do 6 miesię­
cy, saski do roku jednego, inne K ° e 
ksy, jako to pruski i oldenburgs 1 spu 
szczają więzienie ciężkie do lat , inne 
jak badeński i toskański do a , ba­
warski znowu do lat 4, a vl (lo lat
5. Nareszcie sardyński Kodeks tak jak 
francuzki, na c i ę ż k i e  roboty stanowi mi­
nimum lat 10, fe01i dla następnój zaraz 
kary (reclusione), zaliczonej równie do 
rzędu kar głównych, oznacza termin od 
3 Jo 10 lat. Od zasad tych nie wiele 
oddala się i Kodeks hiszpański, przyj­

mując dla sześciu gatunków wyższych 
więzień czas od 4  do 20 lat.

Można więc powiedzieć, że jest nieja­
ko już zgoda na to, aby więzienie cięż­
kie nie przekraczało czasu lat 20,—niema 
tylko zgody i daleko jeszcze od nićj, co 
do oznaczenia minimum.

Termin kar niższych od więzienia 
ciężkiego, w najdłuższym swym rozmia­
rze dosięga w Kodeksie francuzkim, 
rzymskim i austryackim minimum w ię­
zienia ciężkiego i nie przekracza go,— 
przeciwnie we wszystkich innych Kode­
ksach zachodzi nad minimum takowe, i 
tak: w prawie pruskióm, gdzie minimum 
więzienia ciężkiego spuszcza się do 2 lat 
zamknięcia, kara więzienia prostego w
m a x i m u m  dochodzi do lat 5, a w prawie
karnćm wirtembergskiem, gdzie mini­
mum więzienia ciężkiegu jest lat 5, dom 
roboczy stanowi się od sześciu miesięcy 
do lat sześciu, a proste znowu więzienie 
od dnia jednego do lat dwóch. Podobnie 
i w prawie sardyńskióm karcer docho­
dzi do lat 5, kiedy tak z w a n a  rekluzyą 
stępuje do lat 3.

(dalszy ciąg nastąpi.)
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snemi stratami poniesionemu przez francu­
zów w Puebli, w y m i e n i a j ; )  i kapitana od 
żuawów p. Sparre, syna jenerała wojsk fran- 
cuzkick. Wczoraj odprawiono zostało na­
bożeństwo żałobne za jenerała Vernhet de 
Laumiere, na którem reprezentował Cesarza, 
jeden z jogo adjutantów. Obrzędowi temu, 
dopełnionemu w kościele Ś w . F ilipa de 
Ronie, przewodniczył marszałek Regnault 
de Baiut-Jean d’Angely.

\ 1  t c j i f S s j

Turyn, 20 Maja. Krąż;) pogłoski o rychłej 
zmianie gabinetu; mianowicie o urzeczywi­
stnieniu kombinacji, o której mówią od k il­
ku miesięcy, a mającej na celu stanowcze roz­
wiązanie dawnego stronnictwa większości, 
które popierało silnie p. Ratazzego i złącze­
nie go z odcieniem, popierającym obecny ga­
binet. Niektóre dzienniki utrzymują, żo panu 
Lafarina ofiarowano miejsce ministra r o l ­
nictwa i handlu i że takowe przyjął, lecz 
także przepowiadają rychle objęcie przez p. 
Ricasolego prezydencji gabinetu. Co do tej 
ostatniej pogłoski, nie ulega wątpliwości, źe 
p. Ricasoli jest najznakomitszą osobą, jaka  
wzniosła się we W łoszech po śmierci hrabie­
go Cavoura, dla tego bardzo naturalnie 
imię tego męża stanu zawsze jest powtarza­
ne, ilekroć idzie o nadanie nowego kierun­
ku i silniejszego popędu zarządowi. Lecz 
okoliczności nie zdają się przychylne wej­
ściu p. Ricasolego do urzędowania. Obok 
zbyt wyrazistego znaczenia, jakieby nadał 
gabinetowi, na którego stanąłby czele, poli­
tyka wewnętrzna i zewnętrzna W ioch obe­
cnie w zbyt ciasnych dla niego zamknięta 
jest granicach, i dopóki będzie utrzymywane 
status quo, dopóty pogłoski o powrocie puna 
Ricasolego do gabinetu, o ile się zdaje, będą 
przedwczesne. .

Utrzymują, że poirtiędzy W łochami a 
Francją toczą się nowe układy w przedmio­
cie rękojmi, żądanych przez pierwsze z tych 
mocarstw, w celu Zabezpieczenia swych gra­
nic od wkroczeń band rozbójuiczycli. W e­
dług krążących pogłosek, ogłoszenie doku­
mentów, zebranych przez komisję parlamen­
tarną, zależy od rezultatu obecnie prowa­
dzonych układów. Zresztą stanowcze posta­
nowienie wkrótce będzie przyjęte, bo W ło­
chy mogą wprost odezwać się do rządu pa- 
piezkiego, mając dowody stosunków jego z 
bandami.

Statystyka prac izby mającej być teraz 
zamkniętą, dosyć jest ciekawa. Posiedzenia 
Jej zostały otwarte wkrótce po wcieleniu  
dokonanem dnia 17-go lutego 1861 r. P ier­
wsze przyjęte przez nią prawo, nadało W ik to ­
rów i-Em auuelowi tytuł Króla włoskiego. 
Izba ta odbyła 417 posiedzeń. Rząd wniósł 
430 projektów do prawa, z tych pomimo 
licznych interpelacij, zabierających wiele 
czasu, izba uchwaliła 229; 179 wcale nie w e­
szło na porządek dzienny, a 15 zupełnie co­
fnięto. Z początku więcej zabierały czasu 
spory stronnicze, później izba gorliwioj zaj­
mowała się rzeczywistą, pożyteczną pracą. 
W przeciągu tych posiedzeń, zmieniło się 
pięć gabinetów: hr. Cavoura, barona Rica­
solego, p. Ratazzego, p. Fariuiego i p. Min- 
ghettego. Parlament w ioski przeszedł ciężkie 
przesilenia, a kiedy wspomnieć na żyw ioły, 
■wchodzące do jego składu, wysiane z różnych 
prowincij, po raz pierwązy biorących udział 
w życiu kanstytucyjnein, nie można nie od­
dać słusznych pochwał pracom, mającym na 
celu utrwalenie, pośród m nóstwa przeszkód, 
na stałych podstawach, bytu królestwa w ło­
skiego." D zieło zjednoczenia zrobiło ogro­
mne postępy, lecz jeszcze parlament nie mógł 
go uzupełnić.

M inister oświecenia publicznego przesiał 
do W ładz okólnik pobudzający je do gorli­
w e g o  nadzoru nad rozwojem ukształcenia i 
wychowania w zakładach prywatnych. W  o- 
góle pragnie on aby zakłady tc postawiono 
na stopie odpowiedniej wymaganiom społe­
cznym i politycznego stanowiska W ioch. 
W yraża, także życzenie, aby zachęcano do 
utworzenia pensjonatów żeńskich na wzór 
fraucuzkich, szwajcarskich, belgijskich i n ie­
mieckich.

Osoby zaproszone na uroczystość otwar­
cia kolei żelaznej z A nkony do' Peskary po­
wróciły onegdaj w nocy utrudzone umę­
czeniem, gorącem, i co gorsza głodem. Roz­
dano zbyt znaczną liczbę biletów i towarzy­
stwo nie dosyć było przewidujące. Książe 
Humbert wszędzie witany był oznakami naj­
wyższego zapału; radość ludności nie da się 
opisać. Jest to także nowy krok ku zjedno­
czeniu. ,

Księżna Genui wczoraj opuściła Neapol 
wraz z sw ym  synem i córką: jutro wieczorem  
ma stanąć w Turynie. Przy odjcżdzic neapo- 
litańczycy wynurzyli życzenie, aby mogli jak 
najprędzej oglądać z powrotem bratowę kró­
la, której pobyt w Neapolu wielu zjednał 
Stronników domowi sabaudzkiemu w połu­
dniowych W łoszech. Księżna Genui wraz 
z całą rodziną królewską ma być obecna przy 
otwarciu parlamentu.

WIADOMOŚCI TEŁBSEAFICZBE
Kawy-Jurk,0 Maja.Janda s a k o w a  P„<1

d o w ó d z t w e m  j e n .  S t o ń e m a n a ,  w wyprawie ku
Richmond zniszczyła kilka mostów i prze­
cięła komunikację kolei żelaznych w rożnych 
punktach. — Związkowi zajęli w ielki poi 
oduogi Gibson. — Prezydent Lincoln wydał 
proklamację mającą na celu przysposobienie 
nowego poboru do wojska przez konskrypcję. 
Krąży pogłoska, że miejsce jen. Hooker ma 
objHćjeu. ilointzelm ann. D zienniki demokra­
tyczne żądają, aby Mac Clellan został miano­
wany głównodowodzącym. Dziennik Herald 
obstaje za zastąpieniem Hookera przez jen.
"Siekiera. Stronnictwo republikańskie doma­
ga się, abv jenerałowi Frem ont oddano jakie 
ważne dowodztwo.— W  Nowy 111-Jorku miał
miejsce meeting demokratyczny, żądający za­
kończenia wojny.

Londyn, 25 Maja. Parowiec Europa przy­
wiózł w iadomości z Nowego Jorku z 14 b. m., 
według których jenerał Grant na głowę po­
bił 11,000 skonfederowanych o 4 mile na połu­
dnie od Port-Gibson wM ississipi; 12,000 zwią- 
zkowych zajęło najodleglejsze pukta na rzece

York i zniszczyło m osty w okolicach Maison 
Blanche. Jenerał Slonew all Jackson, w sk u ­
tku amputacji ręki umarł; umarł także jen e­
rał Yan Dorn. W edług wiadomości z tejże 
daty jenerał Halleek przeszkodził posunięciu 
się naprzód jon. Hookera. Krążą pogłoski, 
że jen. Lee zamierza przeprawić się przez 
Rappahannock i uderzyć na jon. Hookera. Na 
moście pod W aszyngtonem  ustawiono bute- 
•ję. Jenerał Grant w M issisipi otoczył kor­
pus Jacksona, tak że skonfederowanym nie 
pozostawało, jak tylko przebić się przez zwią­
zkowych.

Turyn, 25 Maja. Parlament dziś został 
otwarty. W  mowie tronowej Król pomiędzy 
innerni powiedział: Dziękuję wam za doko­
nane prace; utrwaliły ono prawa narodu i je­
dność W łoch. Potrafię strzedz to prawa. Mo­
wa tronowa ubolewa z powodu śmierci Ca­
voura, wspomina że wszystkie prawie mocar­
stwa uznały K rólestw o W łosk ie; W łochy  
okażą się przychyluemi prawom i swobodom  
narodowości. Taż mowa dalej wspomina o 
m ałżeństwie Królowej Portugalji, traktatach 
handlowych, i wskazuje postępy w armji i 
marynarce. Bardzo było Dy upragnionetn że­
by W iochy m ogły ufać własnym  siłom  i tak 
przez Europę były  uważane. W  niektórych  
prowincjach bezpieczeństwo publiczne wy- 
maga silnych środków; rząd spełni swój obo­
wiązek. Francja uznała konieczność zawar­
cia w tym  celu konwencji wojskowej. Mowa 
tronowa dalej wspomina o robotach publicz­
nych, ujednostajnieniu prawodawstwa, reor­
ganizacji finansów, kończy się zaś słowami: 
Celem naszego życia jest utrwalenie swobo­
dy a z swobodą i niezależnością uzyskanie 
zjednoczenia.

Wiedeń, 24 Maja. W edług telegraficznej 
depeszy z Konstantynopola z dnia wczoraj­
szego, nadeszły tam wiadomości z Durazzo 
o zamierzonym wylądowaniu w Albanji o- 
chotników z Neapolu. W iadomości ze źródeł 
włoskich donoszą o tworzeniu się band bur­
bońskich w Yalloua. Ukazanie się eskadry 
włoskiej, powiększyło niepokój. Na wyspie 
Kandji, einisarjusze greccy wywołali zabu­
rzenia.

WIADOMOŚĆI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był na pół pogodny 

i chłodny. Od rana aż do godziny 6-ej w ie­
czorem niebo całkiem  zachmurzone, później 
zaczęło się wypogadzać, od godziny 8-ej w ie­
czorem zupełnie pogodne. Brednia tempera­
tura dnia jest 8% ,— największe ciepło do­
chodziło 11, najmniejsze 7 ’/ 3 stopnia Róau- 
mura. Barometr szybko wznosił się,— śre­
dnia jego wysokość jest 748,84 milim e­
trów. W iatr panował zachodni mierny, wie­
czorem północny słaby. E lektryczność 31 
stopni.-

— W e wsi Gleba, gm inie Ostrołęka, pow. 
Ostrołęckim, dnia 26 Marca r. b., jak się do­
myślają, skutkiem wypadłej iskry z komina 
na' dach, wszczął się pożar, który zniszczył 
trzy domy mieszkalne i dwadzieścia pięć za­
budowań ekonomicznych, ubezpieczonych na 
rs. 740; przyczem pogorzelcy ponieśli straty 
na 717 rs. w g o to w y c h  p ie n ią d z a c h , in w e n ­
ta r z u  ż y w y m , zbożu , o d z ież y  i  ro z m a ity c h  
s p rz ę ta c h  g o s p o d a rs k ic h .

— W  ziemi Kozaków Orouburgskich od­
kryto cztery nowe pokłady złotodajne: pierw­
szy odkryty został przez kupca Potieszina z 
Jekaterinburga, w okręgu 8-go i 9-go puł­
ków; drugi przez sekretarza kolegjalnego Je- 
panesznikowa, w okręgu 8-go pułku; trzeci 
przez kupca Bokolowa, delegowanego pani 
Denisów, a czwarty przez mieszczanina Ste- 
panowa, wysianego przez kupca K ukolnika, 
w tymże samym okręgu 8-go pułku.

Węgiel kamienny w gubtruji tulskiej. Cią­
głe trzebienie lasów w osiedlonych guber- 
ujacli Rosji, oddziaływa szczególniej na dro­
żyznę drzewa, która tak dotkliwie czuć się 
daje biedniejszym mieszkańcom miejskim. 
Trudno sobie wystawić do jakich rozmiarów 
dojdzie ta drożyzna w przyszłości i jakie klę- 
ski za sobą pociągnie, skoro ilość lasów zu­
pełnie się zmniejszy. Pisano już nieraz o tern 
i wykazywano konieczność skuteczniejszej 
eksploatacji kopalni węgla kamiennego, k tó­
ry z takim pożytkiem zastępuje opał drzewny 
i tak znakomicie się przyczynia do rozwoju 
przemysłu fabrycznego.— Do liczby gubernij 
w których znajdują się pokłady w ęgla ka­
miennego, należy i gub. tulska. Bogate k o­
palnie tego produktu trafiają się szczególniej 
nad brzegami rzek w powiatach: krapiwen- 
skim, opojewskim i tulskim. W  niektórych  
miejscach grubość pokładów dochodzi jedne­
go sążnia. W ęgiel ten należy do gatunku sza­
rego. Niedawno kilka pudów tego w ęgla do­
starczono do St. Petersburga z okolic Tuły, 
a po dokonanej przez chemików tamecznych 
analizie okazało się, że w stu częściach wę­
gla tulskiego, znajduje się tylko około trzy­
nastu mvterij niepożytecznych. Taki w egiel 
nie tylko jest dobrym dla fabryk i użytku do­
mowego, ale jeszcze, jak twierdzą pomienie- 
ni chemicy, może być doskonale używany na 
kolejach żelaznych tych wielkich niszczy­
cielach lasów i drzewa. W iadomość o tym wę­
glu jest dla Tuły tym bardziej na dobie, że 
coraz więcej zaczynają mówić o drodze że­
laznej z M oskwy na Tulę, tak koniecznej do 
połączenia południowych stron Rosji z sto li­
cami. Zresztą kwestja dobroci węgla tu l­
skiego stwierdzona już jest faktem. Zbudo­
wana w roku zeszłym  pod Tulą fabryka cu­
kru W ernekina jest już w biegu i idzie po­
m yślnie przy pomocy węgla kamiennego, do­
starczanego z majętności Chomiakowycb, o 
dziesięć wiorst od Tuły. Tutaj są głów ne ko

zych miast gubernij sąsiednich,
— D nia 10 kwietnia zmarł we F lo ren c ji 

znakomity uczony' Jan Chrzciciel Amici, zna­
ny optyk i astronom, urodzony w M odenie 
w 1784 r. Już od lat młodych pracował on 
nad konstrukcją narzędzi astronomicznych, 
przez długi cżas wykładał matematykę na 
uniwersytecie m odeńskim, a od roku 1851 
był dyrektorem tamecznego obserwatorjum 
astronomicznego. W tym  ostatnim charakte­
rze, Dr. A m ici /bogacił wiedzę astronomicz­

ną wielu ważnemi spostrzeżeniami i odkry­
ciami. Opisał on gwiazdy podwójne, obli­
czył za pomocą nowego mikrometru djametr 
biegunowy i zwrotnikowy i t. d. Dr. Am ici 
wsławił się głów nie wynalezionemi przez sie­
bie i wydoskonalonem i narzędziami opty- 
czuemi; już na początku b. stulecia zbudował 
on teleskop wielkich rozmiarów, w którym  
użył Zwierciadła elektrycznego do zmniejsze­
nia aberracji sferycznej. Z liczby wielu w y­
nalezionych przez niego narzędzi optycznych, 
na szczególną zasługuje uwagę mikroskop 
aehromatyczny, za pomocą którego robił ob­
serwacje nad krążeniem soków w roślinach, 
nad wymoczkami i nad tajemnicą zapładuia- 
nia roślin; rezultatu tych spostrzeżeń Dr. 
Amici kom unikował licznymakademjom, któ­
rych był członkiem. W  ostatnich łatach sw e­
go życia, przedsięwziął on konstrukcję źwier- 
ciadła wklęsłego o 5 stopniach średnicy, w 
którym to celu laboratorja ludwisarni woj­
skowej w Pawji oddane były do jogo rozpo­
rządzenia.

W IADOMOŚCI LITERA CK IE.
— W spominanego już przez nas dzieła, 

Krajobrazy Polskie, wydawanego przez p. Alfre­
da Schouppego z tekstem  p. Anczyca, pod o- 
pieką Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
wyszedł już na widok publiczny zeszyt pier­
wszy, zawierający dwa rysunki z podroży na 
Ł ysą  Górę: Dąb historyczny w Giizowie i Za­
mek w Szydłowcu, a oprócz tego, dla urozmai­
cenia jed en  rysunek z podróży w Tatry, przed­
stawiający' Nowy Targ. Pierwszy ten zeszyt 
w zupełności odpowiedział oczekiwaniom, tak 
pod względem rysunku, odbicia, jak itekstu. 
W ydawca chcąc ułatw ić nabycie tego tak u- 
żytecznego dzieła,postano wił rozsprzedawać je  
nietylko całemi tomami, ale i pojedynczemi 
zeszytami.

— Na ostatniem posiedzeniu wydziałów  
handlowego, przem ysłowego i statystyczne­
go, niemieckiego towarzystwa historycznego 
w Pradze, prof. Boh me odczytał część pierw­
szą zapowiedzianego przez się traktatu * O li­
chwie i jej skutkach” (Ueber Zinswucher und 
sei/te Folgen). Po określeniu pojęcia o lichwie, 
jako wyzyskiwaniu, za pomocą udzielania 
pożyczki, czyjego położenia krytycznego, 
prelegent zwrócił uwagę na to, że handel w y­
maga koniecznie zniesienia stopy procentowej, 
dla handlu bowiem niezbędny- jest szybki i 
zyskow ny obrót kapitału. Następnie prof. 
Boliine, powołując się na dzieje, objaśnił sto­
sunek kapitału u ludów starożytnych. Moj­
żesz, prawodawca izrealitów, wiodący ich z 
E gip tu , do nowej ojczyzny, którą m usieli 
wpierw zdobyć, miał do czynienia z narodem  
jednolitym , Który nie znał prawie różnicy pod 
względem położenia majątkowego. Mojżesz 
przeto wzbronił izraelitom  pobierania jakich- 
kolwiekbądź procentów. Podobne/ stosun­
ki znajdujemy u spartańczy'ków: równy po­
dział posiadłości ziemskiej, wyłączne pośw ię­
cenie się zawodowi wojskowemu, bicie cięż­
kiej monety z nieszlachetnego kruszcu, po­
garda dla zbytków i sztuk piękuych, jak naj- 
um iarkowauszepotrzeby,—w szystkie te oko­
liczności przyczyniały się do tego, że zapo­
trzebowanie kapitałów było u tego narodu 
p ra w ie  żad n e . W  Atenach p rz e c iw n ie ,  roz­
wój handlu, kwitnący stan sztuk pięknych  
i nieograniczona stopa procentowa (dochodzą­
ca do 36 od sta),—w szystko to razem wzięte 
spowodowało w ielki napływ kapitałów, co 
dało temu małemu narodowi możność w znie­
sienia wspaniałych budowli i prowadzenia 
kosztownych wojen. W przyszłym swym  
odczycie, prof. Bohme zwróci uwagę na pro­
centa i lichwę u rzymian, tudzież u nieinców  
w wiekach średnich i za nowszych czasów, a 
nareszcie przejdzie do środków, które bez 
zaszkodzenia swobodnemu, na zasadach eko- 
nomji narodowej opartemu obrotowi kapita­
łów, skrzyżują zgubne działania lichwiarzy.

—  W  epoce wiosennej w Paryżu, dzieła 
dotyczące wsi nie są rzadkością: wyrastają 
jak liście na drzewach; i nieraz też wiatr je ­
sienny je unosi jak pożółkłe liście. Taki je ­
dnakże los, nie spotka -świeżo tam wydanej 
pracy hrabiego Guy de Cliarnacó, noszącej 
skromny tytuł: Studja nad ekonomją wiejską 
(Etudes d'economic rurale). D ziś każdy już 
pojmuje -ważność tej nauki, a dzieło wspo- 
mnione, równie przyda się człowiekowi 
światowemu, jak gospodarzowi rolnemu, a- 
matorowi koni, jak i ekonomiście. Roztrzą­
sa ono zadania obecnie zajmujące um ysły, 
dotyczące chowu koni, bydła, owiec, trzo­
dy chlewnej, wystaw prowincjonalnych i 
międzynarodowych, taniego mięsa, rolni­
ctwa we Francji, Auglji i innych krajach, 
nawodnień, osuszania za pomocą sączków  
i t. d. Bardzo ciekawym jest artykuł, zawie- 
rający historję ras końskich we Francji od 
Ludw ika X IY . Rolnicy zuajdą w tej książ­
ce głęboką znajomość ich potrzeb, rozumną 
obronę swych interesów. Dążenia autora, 
zgodne są z duchem swobody- handlowej, 
która w ostatnich czasach zyskała przewagę. 
Hrabia de Charnacó, w tern dziele, okazał 
wiele talentu i zasłużył się sprawie po­
stępu.

— W ystaw a urządzona przez wiedeńskie 
towarzy-stwo starożytności, dała zachętę te­
muż towarzystwu do wydania szkicu archeo­
logicznego,, O pastorale" (Ueber den Krummstab), 
napisanego przez Dra Karola L ind’a. Jest to 
wielce ciekawa książeczka, bardzo pięknie 
wydana i ozdobiona c-ynkografiami.

f i n l a n d j a .
(D okończen ie, o b a cz  N r .  1 1 1 ) .

W  Finlandyi oddawna już, tak władzo cy- 
wilne jak i duchowne, dokonywają spisy lu­
dności i układają tablice doty-czące: liczby no­
wonarodzonych, zmarłych,zaślubionych, opo­
datkowanych i t. d. — W iadomości te kon­
centrują się w senacie, i z powodu swej szcze­
gółowości, stanowią wyborny materjał dla 
statystyka kraju. — M ieszkańców w F inlan­
dyi obecnie znajduje się około 1,800,000 lu­
dzi, t. j. na całej jej przestrzeni (6,835 jeogr. 
mil kwadr.) przypada po 263 dusz na jednę  
milę kwadr. Pod względom gęstości osiedle­
nia, Finiandja zajmuje nie tylko ostatnie

miejsce m iędzy wszystkiem i krajami Europy, 
ale zarazem jest jedną z najmniej zasiedlo­
nych częSci Rosji europejskiej. (Z wyjątkiem  
jedynie wojska Dońskiego, gdzie na każdą 
m ilę kw. przypada 239 dusz). — Pod wzglę- 
fiem zaś ilości m ieszkańców w  8miu jej gu- 
bornijach (Aboskiej, Wazaskiej, W yborgskioj, 
Kuopioskiej, U lleoborgskiej, Tawasthuskiej, 
Niulandzkiej i S. M ichelskiej), najbardziej za­
siedlone z nich s ą : Niulandzka, Aboska i Ta- 
wasthuska, a najrzadziej : K uopioska i Ulle- 
oborgska.— Ludność tak jednych jak i dru­
gich skoncentrowała się głównie albo nad 
brzegami mórz i jezior, albo rzek i dróg w iel­
kich; pośrednie zaś przestrzenie, niekiedy na 
wirost kilkanaście, są zupełnie puste. — W  
tych jednakże miejscach, gdzie ludność jest 
więcej nagromadzoną, rzadko przemieszkiwa 
ona w  w ielkich gromadnych wsiach (z wyjąt­
kiem  O strobotnji, niektórych miejscowości 
gubernji Aboskiej, wschodniej części guberni 
Niulandzkiej i zachodniej W yborgskiej) a po- 
większej części w rozrzuconych ną znacznej od 
siebie odległości, oddzielnych. mieszkaniach i 
chatach. Jakkolw iek jednak te ostatnie sąroz- 
rzucone, jednakże liczba dusz ną każdą przy­
padających jest nader znaczna (szczególniej 
w gubernji Niulandzkiej, Aboskiej i W yborg­
skiej) i wynosi średnio od 10 do 13 dusz). — 
(Z państw europejskich, Prusy, najgęściej za­
mieszkałe, mają średnio tylko po 8 dusz. — 
Co się tyczy przyrostu mieszkańców, liczba 
urodzeń przewyższa stale cyfrę zmarłych (w 
stosunku 1% ), tak iż Finlandja porównawczo 
zajmuje średnie miejsce między innem i pań­
stwami. — Podług obliczeń profesora Bara­
nowskiego, średnia cyfra życia w F inlandyi 
w ynosi dla m ężczyzn— nieco więcej jak 26, a 
dla kobiet około 29 lat. ') K obiety więc śre­
dnio żyją przeszło trzy lata dłużej jak mężczy­
źni i to stanowi znaczną przewagę liczby pier­
wszych nad ostatnimi.

Mało jeszcze rozkwitły przemysł fabry­
czny, nieznaczny handel wewnętrzny i szcze­
gólniejsza skłonność Finlandczyków do rol­
nictwa, są główuem i przyczynami, dla któ­
rych znaczenie i liczba miast w Finlandyi są 
nader ograniczone.—Tylko strefa nadbrzeżna 
w porównaniu obfitsza jest w miasta, co w y­
jaśnić łatw o w iększym  handlem zewnętrznym  
i żeglugą, które je podtrzymują.— R zem ieśl­
nicy, nie wielka liczba kupców, klasa uczą­
cych i uczniów 2) stanowią przedewszystkiem  
większość ludności tych m iast.— Inne osoby, 
jako to: sędziowie powiatowi, urzędnicy po­
licji ziemskiej, fochtowie koronni i lensmany, 
wolą mieszkać powiększej części w własnych  
niewielkich siedzibach, lub we wsiach, wynaj­
mując m ieszkanie u włościan. — D la tego to 
ludność miejska, wzrastając nader powolnie, 
ma się do wiejskiej jak 7 do 9 3 3). Z m iast 
najludniejszerńi są H elsiugsfors i A bo, gdzie 
się koncentruje trzecia część całej ludności 
miejskiej Finlandyi: — ludność zaś 22 miast 
nadmorskich, ma się do jiozostałych piętnastu 
wewnętrznych jak 4% do 1.

Pod względem stanów m ieszkańcy F in lan­
dyi dzielą się: na szlachtę, duchowieństwo, 
mieszczan i włościan. Przyw ileje szlachty za­
sadzają się: na uwolnieniu ich od podatków  
osobistych; na prawie posiadania majątków  
szlacheckich (Allodial - Trasie), w olnych od 
rozmaitych ciężarów ziemskich; na prawie u- 
legania, w razie niektórych występków, wyż­
szym sądom --H ofgericht (w szystkie te prawa, 
przez postanowienia senatu i komisji wybor­
czej uchwalono przedstawić przyszłemu sej­
m owi do zniesienia), i wreszcie na prawie, dla 
najstarszego w rodzinie, zasiadać na sejmie i 
brać udział w prawodawstwie kraju.

Pod im ieniem duchowieństwa rozumieć na­
leży nietylko osoby duchowne zostające przy 
kościołach i parafijach, ale także i wszystkich  
zostających przy uniwersytecie i szkołach, na­
uczycieli i urzędników z ich rodzinami. — 
Przywileje tego stanu zawierają się w wol- 
nem od opodatkowania użytkowaniu z mająt­
ków przeznaczonych na jego utrzymanie, w 
uwolnieniu od niektórych podatków osobi­
stych i w prawie wybierania deputowanych 
na sejm (po jednym  z każdego probostwa).

Mieszczanie czyli klasa miejska, korzystają 
z prawa swobodnego handlu i przemysłu, któ­
rych żadna gałęź za monopol uznaną być nie 
może. — W szystkie potrzeby księztwa po­
w inny być zaspokajane przez publiczną licy­
tację, dla podania sposobności temu stanowi 
przyjmowania udziału w  dostawach. — Stan  
rzem ieślniczy dzieli się na cechy, ale i  u tych  
w szelkie stanowisko wyłączne uważane jest 
za bezprawne.— Oprócz tego mieszczanie ka­
żdego miasta mają prawo w ysłać deputata na 
sejm, przedstawiać rządowi kandydatów na 
burmistrzów, wybierać członków magistratu 
czyli ratusza i rozrządzać kasą miejską. — 
W reszcie stan włościański dzieli się na włościan  
rządowych i szlacheckich, oraz na niezawisłych 
posiadaczy gruntów  (K rono-Fralseoch Skathe 
Bonder). — W łościanie rządowi wnoszą do 
skarbu ustanowiony podatek za uprawiane 
przez siebie grunta, i w razie regularnego o- 
płacania tych podatków i należytego dozoru 
nad m ajętnością, mają prawo przekazywania 
jej sw ym  następcom. -— Jeśli włościanin taki 
wniesie do skarbu podatki odrazu za lat trzy, 
to grunt staje się jego własnością a on posia­
daczem samoistnym, jakkolw iek ustanowio­
ny podatek gruntowy winien być po da­
wnemu corocznie uiszczany do skarbu. — 
W łościanie szlacheccy używają praw osobi­
stych, nadanych wszystkim  obywatelom  fin­
landzkim, ale rzeczywiste ich położenie zale­
ży od kontraktu zawartego z posiadaczem  
dóbr. — W łościanie samoistni rozporządza­
ją swym majątkiem zupełnie swobodnie, i 
mogą go sprzedawać lub zapisywać podług 
w o li .— W szyscy w ogóle włościanie mają 
prawo rozwożenia i sprzedawania w Finlan­
dyi, oraz wywożenia za granicę, na własnych  
statkach, płodów rolniczych i własnych. — 
Rządowi i samoistni stanowią na sejmie

*) Podług obliczenia p. Diwilar, średnia długość 
życia mieszkańców Francji wynosi nieco więcej nad 
30 lat, a zatem nie wiele więcej jak w  Finlandyi.

2) W Finlandyi przypada 1 uczeń na 13 mie­
szkańców. *

3) We Francji stosunek ten jest jak 23 : 77; 
w Austrji 24 : 76 i w Prusach 27 : 72; a w Anglji 
50 : 50. Tęgoborski (Etudes sur les forces produ- 
ctives de la Russie)

czwarty stan i dla tego mają prawo w ybie­
rania na sejm po jednym deputowanym z ka­
żdego powiatu. —

W szyscy pozostali m ieszkańcy Finlandyi 
rozmaitego zajęcia, nie stanowią oddzielnego 
stauu i dla tego nie wysyłają reprezentantów  
na sejm. *)

Praw a konstytucyjne Finlandji, oparte na 
starodawnych prawach szwedzkich a potwier­
dzone m anifestami Cesarzów rosyjskich, dla 
wszystkich obywateli tego kraju są następu­
jące :

1) Pod względem swobody osobistej. Każdy 
obywatel Finlandyi jest osobiście swobodny, 
i nikt bez sądu formalnego, nie może być po­
zbawiony życia lub kouoru. Każdy powinien  
być sądzony na zasadzie postanowień istnie­
jących, i nikt nie może być pozbawiony w ol­
ności bez sądu, z wyłączeniem przestępców  
kryminalnych, schw ytanych na miejscu prze­
stępstwa, lub jeśli aresztowanie w sposób pra­
wny uznane będzie za nieodzowne.

2) Pod względem majątku. N ikt, bez śledz­
twa i wyroku prawnego, nie może być po­
zbawiony majątku ruchomego i nierucho­
mego.

3) Pod względem swobody wyznania. W szy ­
stkie wyznania chrześcijańskie używają zu­
pełnej tolerancji. — Jednakże prawro zajmo­
wania urzędów pozostawione jest tylko osobom  
wyznania lu tersk iego , reformowanego lub 
prawosławnego. Jeśli zaś kto, będąc ochrzco- 
ny i wychowany w panującej religii luter- 
skiej, przejdzie z niej na inną, ten zostaje 
pozbawiony praw cy w iln y ch .— Dzieci rodzi­
ców różnych wyznań pow inny przyjąć w y­
znanie ojca.

4) Pod względem prawa podawania próśb. —  
Każdy obywatel księztw a ma prawo za pośre­
dnictwem senatu udać się do Najjaśniejszego 
Pana z prośbą najpodanniejszą, nie tylko w 
interesach prywatnych, ale i w sprawach do­
tyczących pom yślności ogólnej.

5) Pod względem znajmowania urzędów. W  
obec wyżej wspom nionego warunku, aby do 
urzędów przypuszczane były jedynie osoby  
wyznania luterskiego, reformowanego lub 
prawosławnego, postanowiono, iżby przy ob­
sadzania posad kierowano się głów nie wzglę­
dem na zdolności, doświadczenie i zasługi. — 
Co się tyczy mianowania na urzędy postępo­
wanie jest trojakie: wyższe stopnie (zaczy­
nając od pułkownika) udzielane bywają bez­
pośrednio przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ; niższe — 
wybierają się z trzech kandydatów przedsta­
wianych przez zwierzchność, a uakoniec je­
szcze niższe, osadzane są wprost przez w yż­
szą zwierzchność. -  W szyscy sędziowie, ja ­
kiegokolw iek stopnia, są nietykalni i  bez są­
du nie mogą być pozbawieni swych miejsc.—  
Toż samo się odnosi i do innych urzędników, 
z wyłączeniem wyższych (zaczynając od puł­
kownika) których M o n a r c h a  , bez żadnego 
śledztwa może usuwać od obowiązków, w ra­
zie jeśli ich uzna niegodnym i sw ego zaufania.

*) Liczebna ilość mieszkańców Finlandji wszy­
stkich stapów wyznania luterskiego jest następna: 
Stan szlaehecko-rycerski 2,820 dusz.
Stan naukowy — 6,714 „
Inne stany szlachetne 141,090 „
Stan mieszczański — 18,261 „
Rolników — 1,494,402 „
Rozmaitej klasy ludzi 169,448 „

Razem 1,705,735 dusz.

TEATRA  w  W A RS ZA W IE 
Jutro we Czwartek, Wielki Teatr. — Akteon, 

i dwa Divertissement tancerskie.

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjnym  miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okow ity próby 
10 od rs. 1 kop. 45 % do rs. 1 k. 50, za garniec 
od kop. 4.7 '/a do kop. 49.
— — ^ — — — ———

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .  
z dnia 2 6  Maja

żąd a n o l p łacon o

r»r. | kop. rsr. kop

Pół- Iu iper jały Itosyjakie. — , .
Dukaty  Holenderskie nowe ważno. — __ _

P a p i e r >.
Obligi Skar zr. JOo rs ( Oprórr.

kupouu) 8% 3 8
L is ty  Zas t.  III - go  Okresn aerya
I i 2 ( o p ró cz kuponu) 7t% 16 rs . v 14 97 14

d it to S o r ja  II. [
A kcje  G łó w n eg o  T e w a r z y s t  we

H o8 sy jsk ieg o  dróg ż e la zn y ch . 1 1 4 — 1 1 3 50
Oblif'i w spó /k i Żeg lug i  P Aro w ej

w Króles tw ie  Pols: po rs. 7fi0. — — _
A k c j e  W spó łk i Ż e g l u g i  Parow ej

pO 18. 100 . . . . 83 — 8 2
Akcjp Drogi Z e lc /n o j  Ws»*S7»-
w sk o-B y d g osk ie j  po ra. IDO . 8 6 — 8 5 --

dito F,(i [> . * — __ m_ ~
Akcje Drogi 5el. W*rs7.. W i -  ł 74 __ 73 __

ki e a l e .
Berlin 100  Tal. 5 n 97 8 7 % ___

u • • • 100 Tal- k t — __
Gdańsk IDO Tai. 2 M. __ -

»ł 1 OD Tal k t.
Ham burg 3 6 0  BMk 2 M. 148 50 __ __
L on d y na  . I Ft.  S t 3 iń. 6 60 _ _
M oskwa 100  Rs. 1 M. __ __ 99 _
Petersbu rg  . 100  R s . I M. __ __ 9 9 25

100  Rs. k. t. _ __
.Paryż . . . 3 0 0  Fr 2 M. 78 90 _

3 0 0  Fr I M. _
W ie d e ń  . 100  Z lr. 2 M. 89 10 - —

Wartońi4 kuponu biasrącego od ob ligów  Skarb rs. —  k. 6 2 %  
od L is tów  Zastawo:  I l i  go  Okresu k. 2 5 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
t  B e r lin a  z  d n ia  2 6  Maja.

5 1» P o ż y czk a  Rowsyjgka  
6 ta  .ł tl . . .
Obligacje Skarbowe 4% . . .
Listy zastawne 4°/o . . .  
Bilety Banku R osyjskiego 
Wrksie na Warszawę . . .

M P e t e r s b n g S  ty^odoio  vy 
Londyn 3 miesięczny . 

\\ Paryż 2 „  *
f, Ham burg  *2 n
tt Wiedeń  2 ,,

Zyto ua targu  . . . .
, ,  na dosta wę 

s
Renta 3% bez kuponu

Akcie krojvtn r*ehon>«*r

żąda­
ją

pła ey

89%
96
8 0 %
91‘/g 
9 1 ’% 
9 1 %  

101 % 
6 2 0 %
is'Vu
1 5 0%

8 9 %
4 5 %
46

6 9  40  
14  28

Liverpool, 25 Maja. D ziś sprzedano 8,000  
wańtuchów bawełny; ceny się wznoszą.



O B W I E S Z C Z E K I .A  S Ą D O W E  I A D M 1  N I 8 T H A C Y J N E .
L T W I A D O M I E N  F A

(N. D 2246 )  M agistra t M iasta S to łe c zn e g o  
W arszaw y.

W  z a s t o s o w a n i u  s ię  d o  a r t .  127 u s t a w y o  
w y ro b ie  i s p rz ed a ż y  w ó d k i ,  oraz  § 82 I n s t r u k ­
cji w ro z w in ię c iu  te jże  u s t a w y  w y d a n e j ,  M a g i ­
s t r a t  w  w y k o n an iu  z a r az e m  re s k r y p tu  Komisji 
R z ą d o w e j  P rzy ch o d ó w  i S k a r b u  z d n ia  6 ( 1 8 )  
L u t e g o  1863  r. Nr.  608 6  1377,  p oda je  n i n i e j ­
szym do  w iad o m o śc i  u t r z y m u ją c y c h  w tu t e j ­
szym  mieście  d y s ty l a r n i e ,  s k ł a d y  h u r t o w e ,  i 
s zynk i  w ó d ek ,  oraz  szynk i  s am e g o  p i w a ,  w r e s z ­
cie  c u k ie rn i e ,  że p o d ł u g  ty c h że  p rz e p isó w  t e r ­
m in  do w y k u p n a  p a t e n tó w  n a  w yszc zeg ó ln io n e  
tu  z a r o b k i  p r o p in a c y jn e  n a  r o k  n a s t ę p n y ,  ż a ­
ki  e ś lo n y  j e s t  po  k o n ie c  m ie s iąc a  L ip ca  r. b ,  
że z a tem  z W ykupncm  p a te n tó w  p ro p in a c y jn y c h  
w te rm in ie  p o w y ż  w s k a z a n y m  pospieszyć w i n ­
n i .  P r z e d e w s z y s t k i e m  zaś  obow iązan i  są  z g ł o ­
sić  się po  k w a l i f ik a c ją  p rz e p isa m i  w s k a z a n ą  do 
K o m isa rza  A d m in is t ra c j i  w ła śc iw e g o  C y rk u łu ,  
i n a s t ę p u i e  z y sk a ć  u p o w a ż n ie n i e  z Magia* a tu  
do w y k u p n a  p a te n tu .

O s t rz eg a  się, że n ie w y k u p u ją c y  w t y m  t e r ­
minie  p a t e n tu ,  n a  r o k  n a s t ę p n y  I8 6 3 J 4  u t r a c i  
n iezaw odn ie  i b e z w a r u n k o w o  p r a w o  do za ro b ­
k o w a n ia  ja k ie m  się  t ru d n i ł ,  i to ż  z a r o b k o w a n ie  
w zb ro n io n e m  m u  będzie.

W a r s z a w a  d .  24  K w ie t  (6  M a ja )  1863 r. 
p. o. P r e z y d e n ta ,

S z a m b e lan  D w o i  u,
J E G O  C E S A R S K O  K R Ó L E W S K IE J  M O Ś C I,

Z. Hr.  W ie lopo lsk i ,  
N a c z e ln ik  K a n e e la r j i ,  L u c e ń s k i .

OB WIESZCZENIA BPA Dii ; ’R V..

(N. D.  2 3 2 6 )  R e je n t K a n e e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii W a rsza w sk ie j w K aliszu .

Z a w i a d a m i a  iż to c z y  s ię  p o s t ę p o w a n ie  s p a d ­
k o w e  po:

1. Ł uc j i  z P a c k ic h  i J ó ze f ie  m a łż o n k a c h  K u ­
b a l a ,  j a k o  w łaśc ic ie lach  części d ó b r  S io c k a  
z O k r ę g u  P io t r k o w s k ie g o  li t .  A .  oznaczonej

2. J a n i e  N ie p o m u c en ie  K a cz m a rs k im ,  j a k o  
w s p ó ł w ł a ś c ic i e lu  s u m y  rs .  480 n a  d o b ra c h  Li­
goc ie  z O k r ę g u  W ie lu ń s k ie g o  w Dziale  I V .  
w y k a z u  pod  N r .  23 lok o w an e j .

3 .  P o  F r a n c i s z c e  M an i ,  w spó łw łaśc ic ie lce  
n ie ru c h o m o ś c i  we wsi  D ó b rc u  W ie lk im  O g u  
K a l isk im  pod  Nr.  52 po łożone j .

4. P o  Michnie  G a łc z y ń s k im ,  j a k o  wieczysto-  
d z i e r ż a w n y m  p o s iad a c z u  fo lw a rk u  P o n ia tó w e k

ło żo n eg a  w d o b r a c h  P o n i a t o w i e  z O k r ę g u  
P ° a r t s k i e g o ,  a  w  dz ia le  I I I  w y k a z u  h y p o tc e z -

go t y c h i e  d ó b r  P o n i a t o w a  p o d  Nr.  12 u r e ­
g u lo w a n e g o ,  s k ła d a ją c e g o  s ię  zaś:  z 26  hub,  
3 m o rg ó w ,  54  p rę tó w ,  18 p rę c ik ó w  m ia ry  m a ­
g d e b u r s k i e j  g r u n t u ,  tu d z ie ż  po w ła śc ic ie lu  s u ­
m y  rs.  3 ,440  kop .  44 %  lo k o w an e j  n a  do b rac h  
W y rę b o w ie  z O k r ę g u  S z a d k o w s k ie g o  w  Dziale  
j V .  w y k a z u  h y p o te c z n e g o  po d  N r .  11, z a w i a ­
d a m ia m ,  o raz  że do  r e g u lac j i  w s z y s tk i c h  tych 
s p a d k ó w  o z n a c z o n y  j e s t  t e rm in  na dz ień  2 ( 1 4 )  
G ru d n ia  1863 r .  w mej k a n e e la r j i  u rz ę d o w ej  
w mieście Kaliszu .

K u l isz  d. 9 (21 )  M a ja  1863 r
E d w a r d  M i le w s k i .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNli.

D iż e j  zam ieszczonego,  a w ty c h  wyraźnie  literami 
bez sk roban ia ,  poprawek i przekreśleń  wyłuszczyć 
m a ją  ogólny procent,  ja k i  odstępują  i do dek la ra ­
cji dołączyć  kwit K asy  Głównej Ekonomicznej 
M ias ta  Sto łecznego YVarszawy na złożoDe v a ­
dium w ilości rs. 4 5  i  na k o s z ta  ogłoszenia  rs. 6  
któ re  n ieu t rzym ującem u  się p rzy  dostawie n a ­
tychm iast  zwrócone  będą,  deklaracje- zaś  takie  
do k tó ry c h  vad ium  nie będzie złożone w Kasie 
Ekonom icznej  Miasta Stołecznego W arszawy i 
kw t  do nich dołączony nie zostanie, przyję te  nie- 
będą .

Inne  warunki doty< zące w mowie będące j  l icy ­
tacji  są  do p rze j rz en ia  każdodziennie  w Wydz> a- 
le A dm in is t ra cy jnym ,  w y jąw szy  dni ś w i ą t e c z ­
nych.

W arszaw a  d.  24  Kwie tn ia  (4 M aja )  1863 r.  ̂
W zór  do deklaracji.

W  sku tek  ogłoszenia  z dnia  podaję  niniej 
szą dekla rację ,  iż pode jm uję  się dos taw y na p o ­
trzebę  w c iągu r .  1803 dla W arszaw skie j  s t raży  
Ogniowej ( tu  wypisać  p rzedm io ty  w ogłoszeniu  
zam ieszczone)  i ods tępuję  od cen w warunkach 
l ic y tacy jnych  zamieszczonych,  procentów NN. 
(wypisać wyraźnie  l iterami) ,  od sta, podda jąc  
się  wszelkim obowiązkom i z as trzeżen iom  w aru n ­
kami ł icy tacyjnemi objętym.

K w it  na  złożone vadium w Kasie  Głównej E k o ­
nomicznej w sumie rs. 45 i na  koszta  o g ło ­
szenia  r s .6 ,  k tó re  wrazie  n ieu trzym ania  się przy 
licytacj i sam odbiorę,  załączam .

Stałe  moje zamieszkanie  je s t  w N. pisałem 
dn ia  m ca  ^1863  r.

(podp isać  imię i nazwisko).

(N. D.  2 2 8 o ) | Sąd  Pokoju  O kręgu  
K ra śn ick ieg o ,  

W yd zia ł H ypo teczny .
Z  pow odu  ż ą d a n i a  n o w e j  regu lac j i  h y p o tek i  

n ie ru c h o m o ś c i ,  j a k o  to: części  d om u  b u d o w a n e ­
go  Nr.  po l ic y jnym  daw n ie j  20 t e r a z  2 7 o z n a c z o ­
n e g o ,  w k tó r y m j e s t  u rz ą d zo n e  m ie s zk an ie  n a  g ó ­
rze  k r a m ic a  czyli s k lep  i m ie s zk an ie  n a  do le ,  
o ra z  p o d s ien i e  po  z a  d o m e m ,  n a k o n ie e  k o m o r a  
b u d o w a n a  w  sieni p r z e c h o d n i e j  do  d o m u  p o  
M oszku  G ro8gold  p r o w a d z ą c e j ,  w mieście K r a ­
ś n ik u  p o ło ż o n e

Z a w ia d a m ia  in te resen tów ,  że t a k o w a  r e g u ł a  
cja  n a s t ą p i  w S ą d z ie  tu te jszym  w  dn iu  16 ( 2 8 )  
S i e r p n i a  1863 r.

W z y w a  p rz e to  ty c h ż e ,  ab y  do  t a k o w e j  o s o b i ­
ście lub  przez  p e łn o m o c n ik a  sw ego  zg łds i l i  się 
ce lem  p rz e d s ta w ie n ia  sw ych  ż ą d a ń  i u s p r a w i e ­
d l iw ie n ia  i ch ,  n ie z g la s z a ją c y  się w te rm in ie  
oz n ac z o n y m ,  p o d p a d n ą  s k u tk o m  p re k lu z j i  w 
a r t .  154 i 160 p r a w a  h y p o te c zn e g o  z r. 1818 
p rzep isane j .

O g ło s z e n ie  decyzj i  j a k a  w y d a n ą  b ędzie  w 
s k u t e k  regu lac j i ,  n a s tą p i  w  d n iu  19 (31) S ie r ­
p n i a  r. b.  n a  pos iedzen iu  S ą d u  i od  tegoż  d n i a  
czss  do  o d w o ła n i a  się od n ie j  u p ły w a ć  zac zn ie .  

K ra ś n ik  d .  3 (15) Maja 1863 r.
F o d s ę d e k ,  M atraszek .

licytacje i mmmpara
(N .  D .  2 1 0 8 )  R zą d  G ubern la lny  

A u g u sto w sk i.
Z  powodu niedoszłej do s k u tku  w pierwszym 

terminie  l icytacj i na d o s t a w |  opału, ś w ia t ł a  i sło 
m y  dla W o jsk  w Guberni!  tu te tsze j  w la tach  
1864 ,  1865 i 1866,  Kząd Gubernia lny  z odw o­
łaniem się do obwieszczenia swego z dnia 1 (1 3 )  
M arca  r. b .  N r .  1 1 4 4 6 j3 2 2 6 ,  zamieszczonego w 
.Dzienniku Pow szechnym  Nr.  64,  67 i 69 w K ur-  
j e r z e  W arszaw sk im  N r .  66, 67 i 70, w Gazecie 
W arszawskie j Policyjnej Nr.  65, 71 i 88,  tudzież 
w Dzienniku Urzędowym Gubernii  tute jszej Nr.  
11,  12 i 13, podaje  do powszechnej  wiadomości  
iż l icy tacja  in  minus  naprzód przez opieczętowane 
dek la rac je ,  a  potem głośna  na  powyższą  dos taw ę 
na  ty ch  sam ych  j a k  poprzednio  warunkach,  o d ­
bywać się będzie w biurze Kządu Gubernia lnego 
w  dniu 3 (15 C zerw ca)  r.  b. od godziny 9ej do 
12ej z r a n a  od cen dotychczasowych ,  to  j e s t  za  
sążeń pó łkubiczny drzewa opałowego rs .  2 k .  20, 
r s .  dwa lcop. dwadzieścia.

Z a  funt świec kop. 17 (siedmnaście).
Z a  funt oleju kop.  15 (p ię tnaście ).
Z a  pud  s łomy kop.  21 i l j 2 ,  (dwadzieścia  j e ­

den  i pół.)
O bliższych w arunkach  przekonać się można z 

powołanego wyżej obwieszczenia w Dzienniku 
Pow szechnym  i Dzienniku Urzędowym zdmie-z- 
czonego ,  takowe również prze jrzane  być  mogą 
każdodziennie  w yjąw szy  świąt  w binrze Kządu 
Gubernia lnego w W ydziale  W ojskowo-Policyjnym 

Suw ałk i  d.  23 K w ie tn ia  (4 M a ja )  1863 r.
G ube rna to r  C yw ilny  Kory tkowski.

za  Naczeln ika K anee la r j i ,  Pank iew icz .

(N D. 2 1 2 8 ) M a g istra t M iasta  S to łecznego  
W arszaw y.

Z  mocy resk ryp tu  Komisji Rządowej Spraw 
W ew n ę trzn y ch  z dn ia  20 K w ie tn ia  (2 M a ja )  
r .  b.  Nr.  7 O 9 0 ; l0-282, podaje  się do w ia d o m o ś c i  
powszechnej,  że w d. 20 M aja  ( i  C zerw ca)  r. b.
0 godzin ie  12ej w południe odbędzie się w Sali 
Pos iedzeń M ag is t ra tu  licytacja io minus przez 
opieczętowane de k la ra c je  na dostawę w ci,ągu 
1863 r. dla W arszaw sk ie j  S t r aż y  Ogniowej,

1. C homont  do poc iągu k a r  z całym przybo- 
rem, to  je s t :  le jcam i ,  uzdeczkami,  pos tronkam i
1 t .  p. sz tuk  2 5 ,  sz tuka  od  rub .  sreb.  dz iewiętna-  
ście.

2. Z g rzeb e ł  do czyszczenia  koni s z tu k  50, 
s z tu k a  od kop. sześćdziesięciu.

3.  Szczotek  do czyszczenia  koni sztuk  50, s z t u ­
k a  od kop.  s iedmdziesięciu pięciu.

4.  Dek z rengo r tam i  do p rz y k ry w a n ia  koni 
sz tuk  18, s z tu k a  od  rub  sreb. dwóch kop. pięć­
dziesiąt.

M ający  przeto  zam iar  ubiegania  się o p o w y ż ­
szą  dostawę m o g ą  z łożyć w czasie  i m ie jscu  w y­
żej oznaczonym na  ręce p.  o. P r e z y d e n ta  M ias ta  
opieczętowane  deklaracje ,  napisane p o d łu g  wzoru

(N. D 205 9 )  D y re k c ja  Szczegółoiua  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skiego  

G ubern ii R a d o m sk ie j w  R a d o m iu .
Podaje  do powszechnej wiadomości , iż na  z a ­

sadzie a r t .  7 Pos tanow ien ia  R ad y  Adm in is tracy j-  
nej z d.  28 Czerw ca  (10 Lipca)  1860 r. oraz 
upoważnień przez D yrekc ję  Główną T o w arzy ­
s tw a  Kredy tow ego  Ziemskiego udzielonych, dobra  
ziemskie z przyległościami i wszystk iemi ich ; 
p rzyna leży tośe iam i , w poniżej  zam ieszcza jącym  | 
się w y k a z ie  wyszczególnione,  jako zalegające w j 
op ła tach  r a t  Towarzystw u Kredy towem u Ziem- • 
sk iem u  należnych,  wystawione zosta ją  na  sprze-  j 
daż przymusową przez  licytację publ iczną  w j 
Ki.ncelarj i podobnież poniżej wyszczególn ia jące  : 
go się Rejenta ,  w mieście R adom iu ,  w domu p rz y  j 
ulicy Lubelskiej położonym, N.  120 oznaczonym , ; 
odbyć  ^się mającą.

Term in  p rz e d a ż y  d. 9 (2 1 )  Stycznia  1864 r.
1. Goździków z lasami C za rn y  las i Bross 

zwane mi tudz ież  la sem dobra  Mechlin, Stoczki ;
i Goździków oddzie la jącym, w powiecie i O kręg u  
O poczyńskim,  ra ty  zaległe  w chwili z a rządzen ia  
p rzedaży  włącznie  z r a ł ą  G rudn iow ą  1862 r. j 
w ynoszą  rs. 798 kop. 76, vadium do l icy tacj i  rs .  j 
2 2 8 0 ,  licytacja rozpocznie się od sum y rs. 18435 ,  j 
p rzed  Rejentem Naiep ińśk im  Michałem.

2. Gutów sk łada jące  się z wsi i folwarku G u-  j 
tów, tudz ież  wsi Brody, w Pow iec ie  i O kręg u  ) 
Radom skim , r a ty  zaleułe  w chwili zarządzen ia  i 
p rzedaży  włącznie  z ra tą  G rudn iow ą  1862 r.  i 
wynoszą  rs.  1 145 kop. 4 l j 2 ,  vadium do l icy ta -  ! 
cji rs. 3092 ,  l icy tac ja  rozpocznie  się od sumy rs . i 
26280 ,  p rzed  R ejen tem  P rzychodzk ira  M icha­
łem.

Term in  przedaży d. 10 (22)  S tyc zn ia  1864 r.
3.  J anków  s k ład a jące  się z folwarku i wsi J a n -  [ 

ków, wsi  i fo lwarku Owadów, folwarku H u ta  vel s 
Modliszew i z przyległych  lasów w Powiecie  i 
O k rę g u  O poczyńsk im ,  r a ty  zaległe  w chwili za- j 
rządzen ia  p rzedąży włącznie  z r a t ą  G rudniową j 
1862 r. wynoszą rs. 266  kop. 21, vadium do l i ­
cy tac j i  rs. 1543 ,  licytacja rozpocznie  się od 
sumy rs. 9275,  przed Rejentem Tirp itz  F e l i c ja ­
nem.

4 Kie łczyna z przyległościami W ola  Kieł- 
czyńska ,  Skoczylas,  w Powiecie Staszowskim 
O k r ę g u  S a n d o m i e r s k i m ,  r a t y  z a l e g ł e  w c h w i l i  
z a r z ą d z e n i a  p r z e d a ż y  w ł ą c z n i e  z  r a t ą  G r u d n i o w ą
1862 r. wynoszą rs .  653 kop.  44, vadium d o l i -  j 
c y tac j i  rs .  2084 .  licytacja  rozpocznie  się od su- j 
my rs. 16935, przed  R ejen tem  Dam ięck im  A d a ­
mem.

5. Kornacice  w Powiecie i Okręgu Opatow­
skim, r a ty  zaległe  w chwili zarządzenia  przedaży 
w łącznie  z r a t ą  G rudniową 1862 r .  wynoszą  rs .  
841 kop. 61, vadium do licytacj i rs .  197 6, licy­
t a c j a  rozpocznie  się od sumy rs .  19560, p rzed  
R ejen tem  H assm ann  Tomaszem.

T erm in  przedaży  d.  11 (2 3 )  S tyczn ia  1864 r.
6. Krogulcza  mokra  w Powiecie  i O k rę g u  R a ­

domskim , ra ty  zaległe  w chwili zarządzen ia  p rze ­
daży włącznie z ra tą  G rudn iow ą  1862 r. w yno­
szą rs .  213 kop. £ 5  i l j 2, vadium do licytacj i rs. 
596,  li cy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 4546 ,  
przed R ejen tem  Nalepińskim  Michałem.

7. Ninków w Powiecie Opoczyńskim, O kręgu 
Szydłowieckiro, r a ty  zaległo w chwili zarządzen ia  
p rzedaży  włącznie  z r a t ą  G rudniową 1862 r. 
w ynoszą  rs .  1 97 kop.  63, vadium do licy tacj i  r s .  
3 5 2 0 ,  l i c y tac ja  rozpocznie  się od sumy rs. 1841 5 
przed  Rejentem Przychodzk im  M ichałem.

8. O ssa  z przy leg łością  R ózin  czyli Różanna i 
fo lwarkiem Wandziuów, oraz  dęb ra  Łęgonice,  w 
Powiecie  i O k rę g u  Opoczyńskim, r a ty  zaległe  J 
w chwili z a r z ą d z e n i u  p rzedaży  włącznie z r a t ą  
Grudniow ą  1862 r .  w ynoszą  rs. 1438 kop.  98, 
vadium do l icytacj i rs. 3567 ,  li cy tacja  rozpocz- 
n ,e s ię  od sum y rs. 31887 ,  p rz e d  R ejen tem  T i r ­
pitz  Felic janem.

Term in  przedaży d. 13 (25)  S tyczn ia  1864 r.
9. Pęc ławice  z przy leg łościam i C h ra p y ,  P o r ę ­

ba, w Powiecie  Sandomie rskim , O k rę g u  b taszow - 
skim , r a t y  zaległe  w chwili zarząd z en ia  przedaży 
włącznie  z r a t ą  G rudn iow ą  1862 r. wynoszą rs. 
547 kop. 5, vadium do licytacj i rs. i8 6 0 ,  l icy ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. U 245,  przed  R e ­
je n te m  D am ięck im  Adamem.

10 Podga jcze  ze wsią D rygu lec  i E lżb ie tka  
w Powiecie  i O kręgu Sandomierskim, r a ty  zale-  } 
głe w chwili z a rządzen ia  p rzedaz j  włącznie  z 
ra tą  G rudn iow ą  1862 r. wynoszą rs .  994  kop.  
94 l j 2 ,  vadium do iicytacj i rs. 2691,  licytacja 
rozpocznie  się od  sum y r s . 22332 ,  p rz e d  R e j e n ­
tem H assm an  Tom aszem.

T e rm in  p rzedaży  d. 14 (26)  S tyczn ia  1864 r
11. Przezwody z folwarkiem B ugaj ,  w Pow ie ­

cie i O k rę g u  Sandomierskim , ra ty  zaległe  w 
chwili z arządzen ia  przedazy włącznie z r a t ą  G r u ­
dniową 1862 r .  wynoszą rs  843,  vad ium  do li ­
cy tacji  rs. 4005,  l icy ta c ja  rozpocznie  się od  s u ­
m y  rs.  31700 ,  p rzed  Rejentem Przychodzkim M i­
chałem.

12. Prąyborowice w Powiecie  Sandomierskim, 
Okręgu  Staszowskim, t a ty  zaległe  w chwili z a ­
rz ądzen ia  przedazy  w łącznie  z r a t ą  Grudniową 
1862 r .  wynoszą rs.  310  kop.  6 9 ,  vadium do li­
cytacji rs. 956,  l icy tac ja  rozpocznie  się od sumy 
rs .  7250,  p rzed  R ejen tem  T i rp i tz  F e l i c ja n em .

13. Kembów z folwarkiem tegoż  nazw iska  i 
przyległemi wioskami Podgrodzie ,  P odzam cze ,  
Kierdzony, Z am lyu ie ,  w Powiecie  Sandom ie r-  
skim Okręgu  S taszow sk im ,  r a ty  zaległe  w chwil i 
zarządzeń-a  p rz e d aż y  włącznie z r a t ą  G rudn iow ą  
1862 r. wynoszą  rs. 400 kop.  84 Ij2 .  vad ium  do 

l icytacj i rs 1165 ,  li cy tacja  rozpocznie  się  od s u ­
m y  rs. 7360 ,  przed  R ejen tem  Dam ięck im  A d a ­
mem.

T e r m in  p rzedaży d.  15 (27 )  S t 3rcznia 1864 r.
14. S toczki część lit. B. w  Powiecie i Okręgu

P°czyóskim, r a ty  zaległe w chwil i zarządzen ia
przeduży włącznie z r a t ą  Grudniową 1852 r w y  
noszą  rs. 83 kop.  45, vadium do licy tacj i  rs. 
275,  l icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 1504 
p rze d  h e j e n t e m  H asm an  Tom aszem.

15. W ysoczk i  mate  w 1’owiecie' Sandom ie r-  
V  O k r ę g u  Staszowskim ra ty  zalegle w chwili za- 
rząd zen ia  p rzedaży v łącznie  z r a t ą  Grudniową 
1 862  r .  wynoszą  rs .  219  kop. 34,  vadium do l i ­
cy tacji  rs.  72 2 ,  l icy tac ja  rozpocznie  się od sumy 
rs .  51 3 2 ,  p rzed  K e jen tom  P rzychodzk im  Michą- 
łem.

16. Z aw ad y  sk łada jące  się z  fo lwarku i wsi

Z aw a d y ,  o raz  a t tynencj i  Czekajów, w Powiecie i 
O kręgu  Radomskim , r a ty  zaległe w chwili z a ­
rządzen ia  przedaży  włącznie  z r a t ą  Grudniową
1862 r .  wynoszą rs. 549 kop. 55  l j2 ,  vad inm  do 
licytacj i rs .  3753 ,  li y  tac j a  rozpocznie  się od s u ­
m y  rs. 15498, przed Rejen tem  T i rp i tz  F e l ic ja ­
nem.

P r ze d a że  w z m i a n k o w a n e  od b ę d ą  s ię  w t e r ­
m in a c h  p o w y że j  o zn ac z o n y c h ,  p o c zy n a ją c  bd  
g o d z in y  10 z ra n a ,  w obec R adcy  D y re k c j i  
S s zczeg ó ło w ej ,  g d y b y  zaś  R e jen t  p rzed  k tó ry m  
p rz e d aż  o d b y w a ć  się  ma,  by ł  p rze> z k o d zo n y ,  
p rz e d a ż  odbędzie  się  w jeg o  k a n ee la r j i  p rzed  
innym  R e jen tem  k tó ry  go  z as tąp i ,  w a r u n k i l i e y -  
t a c y jn e  są  do  p rz e j rz e n ia  w w ła ś c iw y  eh k s i ę ­
g a c h  w ieczys tych  w B iu rze  D y r e k c j i  S z c ze g ó ­
ło w e j .

R ad o m  d. 18 ( 3 0 )  K w ie tn ia  1863 r .  
P r e z e s ,  Z a j ą c z k o w s k i .

P isa rz ,  J a n u s z o w s k i .

(N. D 2 3 2 9 )  D yrekcia  Szczegółow a  
To w a rzystw a  K redytow ego  Z iem sk ieg o  

G ubern ii A u g u sto w sk ie j•
N a zasadz ie  a r t .  17, P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d ­

m in is t ra c y jn e j  z d n ia  28  C z e rw c a  (10  L ipca )  
1860 r. i R e s k r y p t u  D y re k c j i  G łów ne j  z dnia  
14 Marca 1863 r. Nr.  1521, u w i a d a m ia  w szys t ­
k ic h  In te resowanych,  a  wszczególnośc i  S t a n i s ł a ­
wa Jaźw ińsk iego  wierzyciela rs. 300  z zamiesz 
kan ia  niewiadomego,  iż D o b ra  Ziemskie* Bułha- 
kowsk ze w szystk iemi rea lnośc iam i i p r z y n a lcży -  
tości  imi p o ło ż o n e  w O k r ę g u  K a lw ary jsk im  P o ­
wiecie  K a lw ary jsk im  G u b e rn i i  Augustowskiej,  
j a k o  -za legające  w r a ta c h  T o w a r z y s t w u  K redy ­
to w e m u  Z iem s k ie m u  n a le żn y c h  w  sum ie  rs .  884 
kop.  19, w y s t aw io n e  s ą  n a  s p rz e d a ż  p r z y m u s o ­
w ą przez  l icy tac ją  pub l iczną.

P r z e d a ż  o d b y w ać  się b ę d z i e  w o b e c  R ady  
D yrekc j i  Sz cze g ó ło w e j  w  d n iu  23  L is topada
1863 r .  p o c z y n a ją c  od god z in y  lOej z r a n a  w 
K a n e e la r j i  hypo teczn e j  R e jen ta  K a n e e la r j i  Z ie ­
m iań sk ie j  W ła d y s ła w a  Ru$ock;ego w mieście Su­
w a łk ac h  p r z e d  ty m że  R e jen tem  lub  in n y m  k t ó ­
ry b y  go  z a s t ę p o w a ł .

V a d i u m  do  l i c y tac j i  oz n ac z o n e  j e s t  w  sumie  
rs. 1 200 w g o to w iź n ie  lub  L i s ta c h  Z a s t a w ­
n y c h  z w łaśc iw em i k u p o n a m i .

L icy ta c ia  rozpoczn ies ię  od su m y  rs .  14801 
kop.  25.

W a r u n k i  l i cy ta cy jn e  są  do  p rz e j r z e n ia  w w ł a ­
ściwej* ks iędze  w ieczys te j  i w b iu rz e  D y re k c j i  
S zczegó łow ej .

O strzeżen ie . W ra z ie  n ie  do jśc ia  do  s k u tk u  
powyższe j p r z e d a ż y  d la  b r a k u  l ic y ta n tó w ,  d r u ­
g i  i o s ta tecz n a  sp rz edaż  od  z n iż o n eg o  s z a c u n k u  
o d b y tą  będzie bez d a lsz ych  n o w y c h  do rę czeń  
w te rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c z e g ó ł o w a  o z n a ­
czy i w  p s m ac h  p u b l i c z n y c h  raz  je d e n  ogłos i .  

Suwałki d. 30 Kwie tn ia  1863 r.
P r e z e s ,  J .  K omar.

Pi  sarz,
A s e s o r  K o le g ia ln y ,  Żmijewski.

(N. D.  3330) D yrekcjo  Szczegółow a  
T o w a rzystw a  K redytow ego  Z ie m sk ieg o  

G u b ern ii A u g u sto w sk ie j.
Na zasadzie  a r t .  17. Postanowienia  R ad y  A dm i­

n is tracy jne j  z d n ia  28 C zerwca  (10 L ip ca )  I8 6 0  
roku ,  R eskryp tu  Dyrekcj i  Głównej z dnia 14 
M arca  1803 r. N r .  1541 uwiadam ia  wszystk ich  
in te resowanych,

a  w  szczególności:
1. F ry d ery k a  E hm icke  wierzyciela rs .  165 

kop.  83.
2 .  K azim ierza  Str awińskiego w ierzyciela  rs. 

100 i rs.  1034 kop. 41.
3. a) Bonifacego,  b) A le k sa n d ra ,  c) Józe fa  

Jagm inow,  d )  H onora tę  z J ag m in ó w  Mroczkowę,  
c )  F ran c iszk a ,  f). J u l ja n a  Ż arynow ,  g) W ik to r ję
7. Jagm inow  Swidowę,  hl K o n s tan teg o ,  i) Józefa ,  
k) A leksa nd ra ,  1) Sep tym a ,  ąj) F l o r j a n a  brac i
S  widow. n) Oktaw  j ą  ze  S  widow Szw ykow ską  
wierzyciel i rs 3011 kop 69 wszystk ich z znraie-
szkan ia  n iewiadomych; iż dobra  ziemskie Rum- 
bowicze i Soboliszki z da lszemi realnościami i 
przyna leży tośe iam i,  położone w O k rę g u  K a lw a ­
ry jsk im ,  Powiecie  Kalwaryjskim  G ubern i i  A u g u ­
s towskiej,  jako zalega jące  w R a tach  T ow arzys t ­
w u K redy tow em u Z iem sk iem u  na leżnych  w su- 
mie rs .  1090 kop 87,  w ystawione są  na  sp rzeda ż  
przym usow ą  r r z e z  l ic y tac ją  publ iczną.

Sprzedaż odbywać s ię  będzie w obec R ad y  
D yrekcj i  Szczegółowej w dn iu  27 L istopada 1863 
roku poczyna jąc  od godziny 10 z rana  w Kance­
lari i H ypotecznej  Rejen ta  K a n ee la r j i  Z iemiań­
skiej, W ła d y s ła w a  Rusockiego w m ieśc ie -S uw ał­
k ach  przed tymże R ejen tem ,  lub innym k tó ry b y  
go zas tępował .

V ad ium  oznaczone je s t  d o  licy tacj i  w sumie 
rs. 3200  w -gotowiźnie . lub L is ta c h  Z s taw nych  
z właściw emi kuponami

L i c y t a c j a  rozpocznie  się od sum y rs. 17940

kop.  18. .
W aru n k i  l i c y tacy jn e  są do p rz e j rze n ia  w w ła ­

ściwej ks iędze wieczyslej i w biu rze Dyrekcji  
Szczegółowej.

O strzeżen ie . W razie  niedojścia do skutku  p o ­
wyższej sprzedaży d la  b raku  l cytantów, druga  
i osta teczna  sprzedaż od  zniżonego szacunku o d b y ­
tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń w te rm i­
nie ja k i  D yrekc ja  Szczegółowa oznaczy i w pi­
smach publicznych raz  jeden  ogłosi

Suwałk i d. 30  Kwie tn ia  1863 r.
Prezes,  J .  K om ar 

Pisarz ,
A sesor  Kolegjalny,  Żmijewski.

(N .  D .  2 3 3 1 )  D yrekc ja  Szczegó łow a  
T o w a rzys tw a  K red y to w eg o  Z iem sk ieg o  

Gu ber n ii A u g u s  t o w s k i  e j .
N a zajadz ie  a r t.  17 Pos tanow ien ia  R a d y  A d m in i ­

s t racy jnej  zd .  28  Czer.  (1 0  L ip ca )  1863r.  i r e ­
s k r y p tu  D yrekc j i  Głównej z dnia  14 M ar ca  1863 
roku N r .  1529 uw iadam ia  wszystk ich  in te re s o ­
wanych, a  w szczególności Księdza J a k ó b a  G a w iń ­
skiego wierzyciela rs .  255 z zam ieszkan ia  niewia 
domego, iż dobra  ziemskie S ta ra  H a ń cza  ze 
wszystk iemi realnościami i przynależy tośe iam i 
położone w O k rę g u  S e jn e ń sk im ,  Powiecie Se j ­
neńskim , G uberm i Augustowskiej,  ja k o  z a leg a ­
jące  w ra tach  Tow arzys tw u  Kredy towem u Z iem ­
skiemu na leżnych  w  sumie rs. 1 4 55 kop.  2,  w y ­
stawione są  n a  sprzedaż przymusową przez li ­
cy tację  publiczną.

P r zed aż  odbywać się będzie w obec R ad y  D y ­
rekcji  Szczegółowej w d 25 L is topada  1863 r. 
poczynając  od god.  10 z ran a  w K aneelar j i  h y p o ­
tecznej  R e jen ta  K aneelar j i  Ziemiańskiej,  W łady  
sława Rusockiego w mieście Suwałkach  p rzed  
ty m ż e  R e jen tem  lub  in n y m  k tó r y b y  go  z a s t ę ­
p o w a ł .

V adium  oznaczone je s t  do l icytacj i w sum ie  rs.  
2100  w gotowiźnie  lub Listach Zas taw nych  z w ła ­
ściwemi Kuponami.

L i c y t a c j a  rozpocznie  się od sum y  rs  28476  
kop. 25.

W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  są  do  p rz e j r z e n ia  w w ł a ­
ściw ej ks iędze  wieczys te j  i w b iu rze  D y re k c j i  
Szczegó łow ej .

O strzeż enie. W razie  nie  d o j ś c i a  do  s k u t k u  
pow yższe j  p r z e d a ż y -d l a  b r a k u  l i c y ta n tó w ,  d r u ­
ga  i os ta tecz na  p rze daż  od  z n iż o n eg o  s za c u n k u  
o d b y tą  będzie  bezf d a lsz ych  n o w y c h  do ręczeń  w 
te rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c z e g ó ło w a  oznaczy  i 
w  p ’s m ach  p u b l ic z n y ch  r a z  jeden  ogłos i .  

S u w a łk i  d.  30 Kwietn ia  1863 r.
P rezes ,  J.  Kom ar .

P is a rz ,
A s e s o r  K o le g ja ln y ,  Żmijewski.

M a r e a  1863 r. Nr.  1535 u w ia d am ia  w szy s tk ich  
in t e r e s o w a n y c h ,  a  w szczegó lnośc i  M a c ie j a  i 
M u s ta fę  F a l k o w s k i c h  m a jących  d o ży w o c ie  ro ­
cznie  r s .3 0  z z a m ie s z k an ia i  n iew iad o m y ch ;  iż 
d o b r a  Z iem skie  M o r g o t r a k i  a  z da lszem i re a l -  
nośc iam i i p rz y n a le ży to ś e iam i  p o ło żo n e  w O g u  
i Pow iec ie  S e jn e ń sk im  G ubern i i  A u g u s to w s k ie j  
j a k o  za lega jące  w r a t a c h  T o w a r z y s tw u  K r e d y ­
to w e m u  Z iem sk iem u  n a l e ż n y c h  w sum ie  rs 80 
ko p .  14 w y s t a w io n e  są  n a  s p rz ed a ż  p r z y m u s o ­
w ą  p rz ez  l icy tac ję  p u b l i c z n ą .

P r z e d a ż  o d b y w a ć  się  będzie  w obec R ad y  
Dyrekc j i  Sz czeg ó ło w e j  w d . .2 5 L i s to p a d a  I 8 6 3 r  
p o c zy n a ją c  od  g o d z in y  10 z ra n a  w K aneelar j i  
H ypo te cz ne j  R e jen ta  K anee la r j i  Z iem iańsk ie j  T e  
ofila K o w a l s k i e g o  w m .  S u w a łk a ch  pozed tym ż e  
R ejen tem  lu b  in n y m  k tó r y b y  go  za s tę p o w a ł ,  
v a d iu m  o z n ac z o n e  j e s t  do  l i cy ta c j i  w sumie  rs. 
160 w g o to w iź n ie  lu b  w  l i s t a c h  zas ta w n y ch  z 
w łaśc iw em i k u p o n a m i ,  l i c y tac ja  roz p o c zn ie  się 
od  s u m y  rs. 2178  kop .  75.

W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  s ą  do  p rze j rzen ia  w 
w łaśc iwej  ks iędze  w ieczys te j  i w b iu rz e  D y ­
rekc j i  S z czegó łow ej .

O strzeżen ie< W  r a s i e  nie  d o jś c ia  do^ s ku tku  
pow yższe j  p rzed aży  d la  b r a k u  l icy tan tów ,  d r u ­
g a  i o s ta t e c z n a  p rz e d a ż  od z n iż onego  s za c u n k u  
o d b y tą  będzie  bez d a l sz y c h  n o w y c h  doręczeń ,  
w te rm in ie  jak i  D y re k c j a  S z c z e g ó ło w a  oznaczy  
i w p :s raaeh  p u b l ic zn y ch  r a z  jede n  og ło s i .

S u w a ł k i  d n ia  13 M aja  1863 r.
P r e z e s  Kom ar .

P is a rz .
A s e s o r  R o le g j a s n y ,  Ż m ijew sk i .

(N. D. 2 3 3 3 )  D yrekcia  Szczegółowa^ 
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem sk ieg o  

G ubernii A u g u sto w sk ie j.
N a  zasadz ie  a r t .  17 P o s ta n o w ie n i a  R a d y  Ad- 
in is t ra c y jn e j  z d. 28 C zerw ca  (10 L i p c a )  

i 8 6 0  r. i r e s k r y p t u  D y re k c j i  G łó w n e j  z d .  14 
M a r c a  1863 r. Nr. 1543 u w ia d a m ia  w szy s tk ich  
in t e re s o w a n y c h ,

A  w  szczególnośc i:
1. B on ifac ego  J a g m i n a ,  2 .  H o n o r a t ę  Swi-  

do w ą ,  3 .  M ic h a ł a  J a g m i n a ,  4. F r a n c i s z k a  Za* 
ry n a ,  5. J u l j a n a  Z a r y n a  w ie rzyc ie l i  rs.  8460  
z z am ie s z k a n ia  n i e w ia d o m y c h  iż d o b ra  Z ie m ­
sk ie  S u d a w sk ie  ze w szys tk iem i  re a ln o ś c ia m i  i 
p r z y n a le ż y to ś e i a m i  p o łożone  w O k r ę g u  i P o ­
wiec ie  S e jne jsk im  G u b e rn i i  A u g u s t o w s k ie j  j a ­
ko  z a l e g a ją ce  w r a t a c h  T o w a r z y s tw u  K r e d y t o ­
w e m u  Z iem s k ie m u  n a l e ż n y c h  w sum ie  rs. 414 
kop.  45 w y s t aw io n e  są  na s p rzed a ż  p r z y m u s o ­
w ą  przez  l icy tac ję  p u b l ic z n ą .

P r z e d a ż  o d b y w a ć  s ię  będzie  w obec  R a d y  
D y re k c j i  S zczeg ó ło w e j  w  d.  27 L i s t o p a d a  
1863 r. p o c zy n a ją c  od  god z in y  10 z r a n a  w 
K anee la r j i  H y p o te cz n e j  R e j e n t a  K anee la r j i  Z i e ­
m ia ń s k ie j  T eofi la  K o w a l s k ie g o  w  mieście S u ­
w a łk a c h  przed  ty m ż e  R e jen te m  lu b  in n y m  k t ó ­
ry b y  go z a s t ę p o w a ł ,  z ad iu m  o zn acz o n  e j e s t  do  
icy tac j i  w  s u m ie  rs .  580 w g o to w iź n ie .  lu b  w 
i s t a e h  z a s t a w n y c h  z w ła ś c iw e m i  k u p o n a m i .  
L i c y t a c j a  ro zpoczu ie  się od s u m y  r s . 6968  
k o p .  75

W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  s ą  do  p rz e j r z e n ia  w 
wła śc iw ej ks iędze  wieczyste j  i w b iu rze  D y ­
rekc ji  S z c zeg ó ło w e j .

O strzeżenie . W  raz ie  n ie  do jśc ia  do  s k u t k u  
pow yższe j  p rz e d a ż y  d la  b r a k u  l ic y tan tó w ,  d r u ­
g a  i o s t a t e c z n a  p r z e d a ż  od  zn  żo n e g o  s z a c u n k u  
o d b y tą  będz ie  bez  d a l s z y c h  n o w y c h  d o rę c ze ń  
w te rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c ze g ó ło w a  o z n a ­
czy  i w p ism a ch  p u b l ic zn y ch  raz  j e d e n  ogłos i .

S u w a łk i  d n i a  13 M a ja  1861 r .
Prezes Komar.

P is a rz ,
A seso r  K o le g ia ln y ,  Ż m i jew s k i .

(N. D. 2 2 2 1 )  N aczeln ik  P ow iatu  
IVar sza  ws kiego.

Po d a je  n in ie j s zy m  do pub l iczne j  w iadomości ,  
iż w dn iu  4 ( l  6) C ze rw ca  r .  b .  o godz in ie  12 
w p o ł u d n i e  o d b y w a ć  s i ę  będzie  w  b iu rze  N a ­
cze ln ika  P o w i a t u  l i c y ta c j a  in  m in u s  p rz e z  o p ie ­
czę to w a n e  d e k l a r a c j e  n a  e n t r e p r y z ę  w ys taw ie ­
nia domu dla sług  kościoła w mieście Warce, 
su m a  w ykazem  k o s z tó w  ob ję ta ,  a  do  m inus  l i ­
cy tacji  p o d a ją ca  się w ynos i  rs. 858  k o p .  22, 
m a jący  z a tem  z a m ia r  pod jęc ia  s ię  w y k o n a n ia  
ro b o t  o ko ło  w y s t a w ie n ia  r z e czo n eg o  domu, z ło ­
ży na  ręc e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  o p ie c z ę to w a n ą  
d e k la ra c ję ,  p o d łu g  w zoru  niżej zam ieszczone  
n a p isa n ą ,  w k tó re j  s u m a  z a d e k la r o w a n a  bez 
s k r o b a ń ,  p o p r a w e k  lub  p rz e k re ś le ń  w yraźnie  
l i t e ra m i  mu być  n a p i s a n a ,  rów n ież  do  te jże  de ­
k la rac j i  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  do w ó d  B a n k u  P o l ­
sk iego n a  z łożone  v a d iu m  k w o to  rs .  8 5 , kop.  
82 w y n o sz ą c e .

In n e  w a ru n k i  tej e n t r e p r y z y  do tyc zące ,  m o ­
g ą  b y ć  p rze j rzane  w b iurze  P o w i a t u  w g o d z i ­
nach  b iu ro w y c h .

W a r s z a w a  d.  29 K w ie t .  (11 M aja )  1863 r.
R a d c a  D w o ru ,  M afy ew s k i .

W zór  do de k la ra c j i .
W s k u t e k  o g ło s z e n ia  z d a ty  2§ K w ie tn i a  (11 

M a ja )  r. b. poda ję  n in ie j s z ą  dek larację ,  że  z o ­
b o w ią z u je  się p o d ją ć  w y k o n a n ia  r o b o t  oko ło  
w y s t aw ie n ia  d o m u  d la  s ł u g  k o ś c io ł a  w mieście  
W arc ie  w ś c i s łe m  zas to s o w an iu  s ię  do  w y k a zu  
k o s z tó w  i r y s u n k u  z a  s u m ę  rs. N .  (w y p is ać  li­
t e r a m i )  p o d d a ją c  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i 
z a s t rz eżen io m  w  w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  o b ję ­
ty m ,  d ow ód  B a n k u  Po lsk iego  na z łożone  do  n i e ­
go  v a d iu m  w  ilości rs.  85 kop.  82  w yraźn ie j  rs. 
o ś m d z ie s ią t  p ięć  kop ie je k  o ś m d z ie s ią t  d w a  w y ­
no szą ce  d o łą c z a m ,  k tó r e  w r a z ie  n ie u t rz y  
m a n i a  się n a  l icy tac j i  s am  odb io rę ,  lub  o 
n a d e s ł a n i e  n a  p ocz tę  a o  N. n a  mój kosz t  u p r a  
szum ,  s tałe  moje zamieszkanie j e s t  w N pisa­
łem  w N, d n ia  N .  M ca  N . r .  1863.

(podpisać iraie i na zw isko )

(N ,  D .  2332) D yrekcja  Szczegółow a  
T o w a rzystw a  K red y to w eg o  Z iem sk ieg o  

G ubern i i A u g u sto w sk ie j.
N a zasadzie  a r t .  17 P o s t a n o w ie n i a  R a d y  Ad-

f ' " j f t ra .cy jnej z d n i a  28 C z e rw c a  (1 0  Lip«-a) 
I8 6 0  r. j r e s k ry p tu

(N .  D. 2 2 2 2 ) N aczeln ik  P ow iatu  
W a rszaw skiego .

Z  mocy rą skyp tu  Rządu  G ubernia lnego W a r ­
szawskiego z da ty  1 (13)  K w ie tn ia  r. b. N r .  
15526j398S,  podaje  do publicznej wiadomości,  
że dnia  31 M aja  (12 C zerw ca) r. b. o godzinie 
12 w południe w b inrze  Naczeln ika Pow ia tu  W ar-  

: szawskiego odbywać się będzie in minus  licytacja 
przez  opieczętowane dekla racje  na  en t rep ryzę  re 
peracj i  domu i zabudowań gospodarsk ich  d la  
Szkoły  Elementarne j  we wsi Szopach Niemieckich 
od  sumy anszlagowej  rs  317 kop. 15.

Przystępujący  do licytacj i obowiązany je s t  d o ­
łączyć  do dekla racji ,  j a k a  ma być nap isana  po­
dług załączonego wzoru, kwit Banku Polskiego 
na  zło/.one do niego vadium rs .  31 kop. 8.

Inne  w arunk i  tej e n t re p ry z y  do tyczące  p rz e j ­
rzane  być  m ogą  w biurze Pow ia tu  kużdego dnia  
w godzinach biurowych, 

j \V a rszaw a  d.  27 Kwietnia (9  M aja )  1863 r .
Radca  Dworu, A. M aryewski.  

W zór do dek laracj i ,  
j W  sku tku  ogłoszenia z l l n i a  27 K w ie tn ia  (9

M aja )  1863 r .  podaje  ninie jszą  deklarację,  że z 
: obowiązuje się podjąć  wykonania  robó t  około r e ­

pe ra c j i  domu i zabudowań gospodarsk ich  dla 
Szko ły  Elem enta rne j  we wsi Szopach  Niemiec­
kich wścissłem zastosowaniu  się do w y k a z u  ko ­
s z t ó w z a  sumę rs .  N .  (wypisać l ite rami)  podda-  

• j ą c  się wszelkim obowiązkom i zas trzeżen iom  w 
warunkach  l icy tacy jnych  obję tym.

I Dow ód B an k u  Polskiego na  z łożone  va  lium
; w ilości rs.  31 kop.  8 do łączam ,  k tóre  wrazie 

n ieu t rzym an ia  się sam  odbiorę, lub o nadesłanie  
p ocz tą  do N. na  mój koszt upraszam .

Sta łe  moje zamieszkanie  j e s t  w N. pisałem 
w N. dn ia  N.  mca N. r. 1863.

(po d p isać  imię i nazwisko)

(N . D .

d ż in ie  11 z r a n a  w mieście  P io t rk o w ie  w b iu rz  o  
P o w ia tu  o d b y w a ć  się  będz ie  g ło ś n a  in m inus  
l i c y ta c j a  n a  . en t r ep ry zę  r ep e rac j i  d o m u  P o c z to -  
w ego  w temze  m ieśc ie  od  su m y  a n sz la g o w e j  rs. 
145 k o p .  83 ,  k a ż d y  m a jący  c h ęć  p o d ję c ia  się 
te j e n t r e p ry z y ,  w in ien  się z g ło ś ić  w te rm in ie  
wyżej  oznaczonym  i z ło ż y ć  v a d iu m  w y ro w n y -  
w a jące  l j l O  części  s u m n y  l icy tacy jn e j  to  jest r. 
15 w g o to w iź n ie ,  k tó re  n i e u t r z y m u ją c em u  się 
p rz y  l ie y ta cy i  z a raz  zw róconym  będzie  
In n e  w a r u n k i  tej I h i t r e p r y z y  do tyczące  i a n s z l a g  
k o s z tó w ,  k a ż d o d z ien n ie  w y ją w sz y  ś w i ą t  w 
b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  w g o d z in a c h  s łuż ­
bo w y ch  p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

P i o t r k ó w  d .  7 (1 9 )  M a ja  1863 r.
A s e s o r  K o le g ja ln y ,  Z a m a r a j e w

(N  D. 233 9 )  N acze ln ik  Pow iatu  
W ielu ń sk ieg o .

W  dniu 1 3 ’(25) Czerwca r.  b. od  godz iny  10ei 
z r a n a  odbyw ać  się będzie w biurze N acze ln ika  
Powia tu  Wieluńskiego,  l icy tac ja  in minus przez 
otwarc ie  opieczętowanych dek la rac j i  podług  w z o­
ru poniżej zamieszczonego podać się m a jących  na 
re s ta u rac ją  kościoła paraf ia lnego w P rzys ta jn i ,  
oraz muru  otaczającego kościół, od  sum y ansz la ­
gowej rs .  1651 kop. 9 5 ł/ 2- P rzys tępu jący  do l i ­
cy tac j i  obowiązany je s t  złożyć vadium w ' / jo czę­
ści t.  j. r s .  165 kop. 20 do jednej  z kas S k a rb o ­
wych lub miejskich, k tóre  wrazie  n ieu trzym ania  
się przy  licytacji sam odebrać  będzie mógł  n a ty c h ­
miast,  lub też za wskazaniem miejsca przez  po­
cztę na  koszt  zwróconem sobie jn ieć  będzie.

W zór  do dek laracj i .
J a  niżej podpisany obowiązuję  się niniejszem 

pismem do wykonan ia  robó t  re s taurac j i  kościoła 
parafialnego w wsi P rzys ta jn i ,  oraz  muru  o ta c z a ­
jącego  kościół,  stosownie do anszlagu za sumę 
(wypisać  li terami) podda jąc  się wszelkim z a s t r z e ­
żeniom i obostrzeżeniora w arunkam i ł icy tacyjnemi 
ob ję tym

Vadifim do tej licytacji z łożyłem w  kasie N. 
w dowód czego kwit  tejże do łączam ,  pisałem w N. 
dnia  N. miesiąca N. roku  1863,  imię i nazwisko 
oraz  miejsce zamieszkania  napisać  czytelnie .

Wie luń dnia 23  K w ie tn ia  (5 M aja )  1863 r.
Szmidecki .

(N. D. 2 3 4 0 )  N acze ln ik  P ow iatu  
W ieluńsk iego

W dniu  13 (25)  C zerwca  r .  b. o godzinie d ru ­
giej po południu ,  odbywać s ię  będzie w  Biu rze 
Naczeln ika P o w ia t*  Wie luńskiego,  licytacja  in 
minus przez otwarcie opieczętowanych deklaracji 
pod ług  wzoru  poniżej" zam ieszczonego podać się 
m a jących ,  na  budowę nowego m urow anego  ko­
ścio ła  pa ra f ja lnego  w wsi Poczesny,  od su m y  a n ­
szlagowej, rs ,  13477  kop.  25 p r /y s t ę p u ją c y  do 
licytacji,  obowiązany j e s t  złożyć vadium w l/ l0 
części to je st r.  s. 1347 kop, 7 2 %  do jednej z kas 
Skarbow ych  lub miejskich,  k tóre  wrazie nie u trzy  
mania  się p rzy  l ic y ta  j i ,  oderać  będzie m ógł  n a ­
tychmiast,  lub też za  wskazaniem miejsca przez 
pozztę na  koszt  zwróconem sobie mieć będzie.

W zó r  do dek laracj i  ♦
J a  niżej podpisany obowiązuję  się niniejszem p i­

smem, do wykonania  robó t  około budowy nowego 
m urowanego kościoła  parafj lanego w wsi Pocze­
sny,  stosownie do ansz lagu za  sumę (wypisać  l i ­
te rami)  poddając ' się wszelkim zas trzeżen iom  i obo­
strzeniom, w arunkam i ł icy tacy jnem i obiętym.

Vadium do tej en trepryzy  złożyłem w kasie 
N w dowód czego kwit te jże  dołączam ,  pisałem 
w N dn ia  N miesiąca N roku 1863,  Imie i nazw i­
sko oraz  miejsce zam ieszkania ,  napisać  czyteln ie - 

W ie luń  dn ia  1 M aja  1863 r,
Szmidecki

2337) N a cze ln ik  Pow iatu  
P io trkow skiego .

Sto so w n ie  do odezw y Z a r z ą d u  Pocz t  w K r ó ­
le s tw ie  P o ls k ie m  z d n ia  16 M aja  r .  b ^ N r .  8659 ,  
N a cz e ln ik  P o w ia tu  p o d a je  do p o w sz e c h n e j  w i» -  

D yrekc j i  G łów ne j  z d .  14 | domości ,  że  w  d n iu  6 ( 1 8 )  C z e r w c a  r. b. o go-

(N. D .  2334) N acze ln ik  Powiatu  
G ostyńskiego

W  skutku  odezwy za rządu  Pocz t  w Króle s tw ie  
Polskim podaje  do wiadomości,  ze w m. Kutnie 
w Biórze Nacze ln ika  Pow ia tu  w dniu 10 (12)  
C ze rw c a  r .  b .  o godzinie  l i t e j  przed  p o łu ­
d n i e m ,  o d b y w a ć  s i ^  b ę d z i e  i n  m i n u s  li< y t a c j a p r z e z

opieczętowanie  deklaracji,  n a  entrepryzę r e p e r a ­
cji domu pocztowego,  z zabudow aniam i w mieście 
Ku tn ie  od s u m y  ansz lagoewj rs. 778 kop.  38.
K ażdy  przys tępu jący  do licytacj i,  winien przed 
godz iną  oznaczoną,  złożyć na  ręce Naczelnika 
P ow ia tu  d ek la rac ją  op eczę towaną  nap isaną  we'- 
dle wzoru  poniżej zamieszczonego, o ile za  m n ie j ­
szą  sumę tej en t rep ry z y  podejm uje  się, nad to  
z łożyć t a k i e  kwit kasy  Pow ia tu  Gostyńskiego 
lub innej Rządowej na  wniesione vad iu m  w kwo­
cie rs .  78.

W ykaz  kosztów i warunki p rzedlicytacyjne 
zna jdu ją  się w Biórze Nacze ln ika  Pow ia tu ,  gdzie  
każdego dnia  prócz święta  p rze j rzane  być  m ogą  

W z ó r  do dekla racji .
S tosownie do ogłoszenia z d a ty  4 (16 )  Maja 

r. b. Nr. 7825 sk ład am  niniejszą  dekla racją ,  iż 
obowiązuje się pod jąć  en trepryzy  reperacji  domu 
pocztowego z zabudowaniami w m. Kutnie: stoso- 
avnie do ansz lagu  na ten cel sporządzonego za 
sum ę  rs. N  wyraźnie rs. N podda ją c  się obowiąz­
kom w warunkach do l icy tacj i objętych dobrze  mi 
znanych.

K w it  K asy  N n a  złożone vad ium  d ^ ą c z a m ,  
stałe  moje zamieszkanie j e s t  w N dnia N m ies ią ­
ca  N r.  1863, podpis  (imie i nazw isko)

K u tno  dnia  4 ( 1 6 )  M a j a  1863 r.
J .  Świecimski.

(N. }} .  2 2 0 5 )  N acze ln ik  Pow iatu  
K r  a s n y  S ta w sk ie g o

Podaje  do powszechnej wiadomośc i że w d. 
28 Maja ( 10)  Czerwca 1863 r .  o godzinie  11 
z rana> odbywać się będzie w Biurze N aczeR ika  
Powia tu  K rasnys taw sk iego  l icy tac ja  in minus 
w 2 te rmin ie  przez opieczętowane  dekla racje :

1. N a  oparkanienie  C m eu ta rza  grzebalnego 
i wystawienie t ru p ia rn i  we wsi  Rządow ej  Chutczy  
od rs .  226 kop 92.

2. W ystaw ien ie  nowej p lebanj i  tamże od rs.  
754 kop.  32.

3 Restauracji  Cerkwi tamże od rs. 97 k o p .  60
4.  Reperacją  zabudowań ekopomicznych na tem- 

że probostwie od rs. 124 kop.  56, razem od rs. 
1203 kop. 40. Mający więc z am ia r  podjęcia  się 
tej en trepryzy,  zechcą  w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym ,n ades łać  pocztą  lub osobiście z łożyć 
opieczętowane deklaracje podług wzoru  niżej  do- 
mieszczonego, n a  papierze s templowym ceny kop. 7 
1)2 czysto  wyraźnie  i bez  skrobania  napisane z 
dołączeniem do nich kwitu  k a sy  Skarbowej na 
złożone vadium w ilości rs.  120 k tó ry  sk łada ,ący  
d ek la rac je  osobiście w gotowiźnie  złożyć mogą 
plany ansz lagi;  oraz  w arunki  l icy tacyjne każd eg o  
czasu wyjąwszy Święta  są do prze jrzenia  w biurze 
Naczelnika Powia tu .

W zór  do Deklaracji  
W sku tek  ogłoszenia  N acze ln ika  P o w ia tu  K r a ­

snystawskiego z d. 25 Kwie tn ia  (7 M aja )  r. b. 
N.  6308 dekla ru ję  się niniejszem dopełn ić  e n t r e ­
pryzę oparkan ien ia  C m e n tarza  Grzebalnego  i w y ­
stawienia  t rup iarn i  na  tymże we wsi Rządowej 
Chutczy  oraz  wystawienia  nowej plebanji na p r o ­
bostwie r. g. t hutcze re s tau rac j i  Cerkwi i z a b u ­
dowań ekonmicznych t a m i e  za  rubli  s rebrem  
wyraźnie  rs  (wypisać l ite rami)  a to podług 
placu  i ansz lagu ,  przez  Komisję  R ządow ą W y ­
znań R el ig ijnych i O św iecen ia  P u b l i c z n e g o  p

dniem 31 S tyczn ia  (12 L u teg o )  r. b. N.  236j
zatwierdzonego,  poddając  się wszelkim zas i ze 
żeniom w w arunkach  l i c y t a c y j n y c h  zamieszczo- 
nyra kw .t  k a sy N .  na  alołone v a d i u m  w k w o u e  rs ,
l*20 za łączam  ( lu b k w o lę  r s . , ! 2 ^ mi \ at  mm gotowi­
zną sk ładam ) k tó re  w  razie nmu iz ) mania  się 
p rzy  licytacj i sam odbiorę,  s ta le  moje  zamiesz­
kanie  j e s t  w » •  W N- dma N - n ^ s i ą c a  N.
r.  N .  . . . . .

(podpisać imię i nazwisko)
K r a s n y s t a w  d n ia 2 5  Kwietnia  ; 7  M a ja )  1863 r.

M^chczyńskis

(N. D. 2336)  N a cze ln ik  P ow iatu  
p " a r j  a m pols kiego.

odaje  no pow sz echnej  w ia d o m o ś c i , ' i ż  w d n iu  
3 (1 5 )  Czerwca r. b. o godz in ie  10 r a n o  o d b y ­

w a ć  się  będzie w  b iu rze  N acz e ln ik a  P o w ia tu  
M ar ja m p o lsk ie g o ,  przez p o d a n ie  o p ie c zę to w a ­
nych de k la ra c j i ,  l ic y ta c j a  in  m in u s  na ro b o ty  w 
d o m u  P o c z to w y m  w M ar jam po lu  w y k o n a ć  s ię  
m a ją ce  m ia n o w ic ie  r e p e ra c j i  d o m u ,  z a b u d o w a ń  
pocz towych ,  o raz  u rz ą d ze n ie  k u c h u i  d l a  Na- 
o z > m k a  i m ie s zk a n ia  d la  E k s p e d y to r a  u rz ę d u  

ocz towego ,  p o c z y n a ją c  od  s u m y  rs .  783 k o p .  

t l o n e j ? "  a l e  B u d o w n icz ą  u s ta n o -

f r p n m r ^ n h  “ f J V r  chęć  p o d ję c ia  s ię  tej 
en p , . ,  ow ią za n y  j es( w [(n ju  j m iej scu
w yże ,  o z n a c z o n y m  p o d a ć  d e k la ra c ję  dob rze  
o p ie c z ę to w a n ą  z k w . t e m  K asy  S k a rb o w e j  n a  
z łoż one  v a d iu m  w kw oc ie  rs .  79 p o d łu g  fo rm y  
poniżej zam ieszczonej,  bez ż ad n y c h  p rz e k re 
śleń  i p o p ra w e k ,  gdyż  w raz ie  p rze c iw n y m  d e ­
k la ra c je  podobne  j a k o  n ie w a ż n e  p rz y ję te  nie  
bę d ą .

W y k a z y  kosz tów  w sk a z u ją c e  szczegó łow o  
j a k i e  ro b o ty  m a ją  być  w y k o n a n e ,  o ra z  w a r u n k i  
po d łu g  ja k i c h  m a  się o d b y w a ć  l icy tac ja  a  n a ­
s tępn ie  robo ty  w y k o n a n e  być  p o w i n n y ,  p rze j ­
rz a n e  być  m ogą  w biu rze  N a cze ln ik a  P o w i a t u  
ta  w te rm in ie  do  l icy tac j i  o z n a c z o n y m ,  j ą k o^ : ; r dnio'

M ar jam p o l  d. 3 (15) M a ja  18 S3 r.
T rau t so l t .

W zór  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło szen ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tn  

M ar jam p o lsk ie g o  z d n i a  3 (15) M aja  r. b, 
N r .  G580, poda ję  n in ie jszą  de k la ra c ję ,  iż ob o ­
w iązu ję  się u s k u te c z n i ć  r e p e ra c j ą  d o m u  i z a ­
b u d o w a ń  P o c z to w y ch  o ra z  u rz ą d z e n ie  k u c h n i  
d la  N a c z e ln ik a  i m ie s zk a n ia  d la  E x p e d y t o r a  
U r z ę d u  P o c z to w eg o  w M ar jam p o lu ,  zgodn ie  we 
w s z y s tk im i  z z a tw ie rd zo n em i  w y k a z a m i  k o s z ­
tów ,  a  to  za  s u m ę  rs.  N  k o p .  N.  w v r a z n ie  rubl i  
s re b re m  N  k o p .  N. p o d d a ją c  s ię  wsze lk im  o b o ­
w iązkom  i zas t rzeżen iom  w a r u n k a m i  l i c y t a c r -  
nemi o b ję tym

K w it  K asy  s k a r b o w e j  n a  z łożone  w  niej v a ­
d ium  w k w o c e  rs .  79 z a l a c z a m  k tó re  w  
raz ie  n i e u t r z y m a n ia  się  p rz y  U) y tac j i  sam
biorę, lub  o n a d e s ła n ie  do  mie jsca  N. n a  mój 
k o s z t  u p ra s za m .  1

Sraic  moje  z a m ie s z k an ie  j e s t  w N  p isa łem  
w N dnia  N m ie s iąca  N  r o k u  1863.

(po d p isać  im ie  i n a zw is k o ) .

(N .  D.  2 3 6 1 )  Podpisany P a t ro n  p rzy  T r y b u ­
nale  t ’ywilnym Guberni.  W arsz aw sk ie j  w Kaliszu 
wiadomo czyni, iż nieruchomość w mieście Kali­
szu przy ulicy W arszawskie j pod N 63 położona, 
sk łada jąca  się: z domu frontowego c z y l i  kamieni-  
cy inasiv murowanej o parterze,  dwóch p ię trach  
i piwnicach, oraz  takie jże  oficyny w tyle, tudzież 
zabudowań ty lnych,  to  je st : stajni z drwalnią , i 
wozowni łącznie, i wozowni czyli szopy, tudzież 
wychodka z drzewa, na popieranie  Andrzeja  Ky- 
barskiego g łównego opiekuna nie letnich: E lżbie ty ,  
Karoliny ,  \Vandy i Macieja Rybarsk ich  z wła 
snycb funduszów się u t rz ym ującego ,  w Kaliszu 
zam ieszkałego,  przeciwko K onstanc j i  z Gibasie - 
wiczów po Auguście  F r y d e r y k u  Bernhard  pozo­
sta łej  wdowy, jako  matce i g łównej opiekunće 
niele tniej: Anny-Zof ii.  W ik torj i  t rzech  imion z A u­
gustem h ry d e ry k iem  B e rn h a rd  zptodzonej córki, 
Andrzejowi Garyantys iewiczowi ,  tejże nieletniej 
przydanemu opiekunowi, z własnych funduszów 
się u trzymującego,  w W arszaw ie  pod Nr. 2 6 8 7 b 
zam ieszkałym , tudzież innym pełnoletnim, sp rze­
daną  będzie w drodze działów w T rybuna le  Cy 
w liny m w Gubernii W arszawskie j w Kaliszu przed 
W .  Linowskira  A sesorem  w dniu 21 C zerw ca  (3 
L ipca )  r. b . o godzinie  3 z południa . Licytac ja  
rozpocznie  się od sum y rs. 4499 kop. 95 ■/., ja k o  
szacunku taksą  wynalezionego.

Kalisz dnia 3 ( 1 4 )  M aja  1863 r .
F ranc iszek  Modrzejewski .

(N. D.  2198)
W  l a s a c h  d o  d ó b r  Z a w ie p rz y c e  n a l e ż ą c y c h  vr 

G u b e r n i i  i P o w i e c i e  L u b e l s k i m  p o ł o ż o n y c h
mianowicie też w obrębie Wólka Okręgu I. 
wiorst trzy od rzeki Wieprza odległym, w czte­
rech po sobio idących cięciach rocznych, wy- 
cec h o w an o  na  sp rzedaż :  SoHiiiny u ży t­
kow ej 1 opałow ej Rztnk I9Ó9; 
Dębiny użytkow ej i .opałowej  
ftztuk 851; razem 27 60, ocenionych na rs, 
7357.

K o n k u re n c i  do  k u p n a , d r z e w o p o w y ż s z e p r z e z  
s łu ż b ę  l e śn ą  m ie jscow ą  w każd y m  czasie  o k a ­
zane  m ieć  b ę d ą  n a  g r u n c ie  a  p r a g n ą c y  n a b y ć  
takow e ,  bez ew ikc j i  za  g a t u n e k  i w y m ia ry  z 

•obow iązk iem  po z o s ta w ie n ia  n a  g ru n c ie  w i e ­
rzchów  i ga łęzi  m ogą  z łożyć  d e k la ra c je  do d. 15 
C ze rw ca  r. b. pod ad resem  W ła śc ic ie l a  d ó b r  w 
d om u  w ła sn y m  w  W a r s z a w ie  p od  Nr.  1352 
lit A  p rz y  u l i c y  M azo w ieck ie j  z am ie s z k a łe g o ,  
« n a jw y ż e j  na d  sum ę  s z a c u n k o w ą  p o s tęp u ją c y  
p rzy  k u p n ie  u t r z y m a n y  bę dz ie .

ZA POZWY EDYKTALNE.

l Jn, ? ', ICJ‘ P opraw czejto n  H itu  W arsza w sk ieg o  ITudzialu 1 
Z a p o z y w a  S ta n i s ła w a  D u sz y ń s k ie g o ,  l a t  2 6

l iczącego ,  k a to l ik a ,  żonatego ,  bezdz ie tnego ,  
o s ta tn io  w  m ie lc ie  T a r c z y n ie  p rzy  ojcu w ła ś c i ­
c ie lu  za j a z d u  z am ie s z k a łe g o ,  a ż e b y  n a jd a le j  za 
dni 30  od d a ty  n in ie jszego o g ło s z e n ia  w  Sądzie 
tu te j s zy m ,  celem w y s ł u c h a n ia  w y r o k u  w s p r a ­
wie  w ła s n e j  z a p a d łe g o  s t a w i ł  s ię .

W a r s z a w a  d.  2 (1 4 )  M aja  1863 r.
Sędz ia  P rez y d u ją c y ,  P o p ła w s k i .

(N  D. ż l ^ i )  S ą d  P olicji P opraw czej  
W ydzia łu  P io trkow skiego  

W zyw a  J a n a  Paprockiago os ta tnio  we wsi J a m ­
no, Gmin ie  K ruszyna  zam ieszka łego ,  z profes ji 
kowalskiej  u trzym ującego  się, obecnie z pobytu  
n iewiadomego,  aby celem wysłuchania  w yroku  
Sądu A pe lacy jnego  Kró les twa Polskiego,  w s p ra ­
wie jego  wydanego,  w Sądzie  tu te jszym wciągu 
dni 30 tu  od d a ty  tego ogłoszenia  s taw ił  się, lub 
o iniejscu sw ego  pobytu  doniósł, a  to pod r y g o ­
rem prawa

Piatrków dnia 23 Kwietnia (4  Maja) 1863 r.
Sędzia P rezy d u ją cy ,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D,  221 6 )  D o k tó r  m edycyny ,  M. K a r m i n , 
ro d e m  z Galic j i ,  od b y  wszy 1 6 to - l e tn ią  p r a k t y ­
kę  l e k a r s k ą  w Galic ji  i W ie d n iu ,  os iudt te raz  
w C ie p l ic a c h  C z e s k i c h  (  o ep l i tz ) .  i p o lecą  się  
s zan o w n y m  gościom o a  ora, z k tó rem i  k o n ­
su l tacje  l e k a r s k i e  w j ę z y k u  Ojczystym o d b y w a ć  
może .  M ieszka  w C afe  b a lo n .

(N. u .  2165) \ a g r # d y  !*£• ,3,
Kwit  tymczasowy kasy  Banku  Polskiego pod 
6 1 , 9 0 1 na  złożone vadium rs .  2240 w y e k sp e ­

diowany z lis tem z Suw ałk  pocztą  osobowo l is to ­
wą w dniu 29 Kwietn ia  r. b. pod ad resem  M. E n -  
deiniana w W arszaw ie  zaginął,  upraszam szano-  
wnego znalazcę  o zwrot  takow ego  pod N. 1800 
do właściciela domu. Nadm ien ia  się, że o s t rze ­
żenie gdzie należy uczyńionem zostało.

W arsz a w a  dn ia  12 Maja 1863 r .
Ch.  E nde lm a n ,  w W arszawie  pod 

N. 1800 zamieszkałego,

(N .  D.  2218) P o d a je  do powszechnej  w ia d o ­
mości, iż bi le t L o m b a r d o w y  w y d a n y  z a  N .  32,103 
na  rs. 230  p rz y p a d k o w o  zag inął .

W zy w a  się  więc pos iadacz a ,  H b y  n a jp ó ź i r e  
w 6 tygodni  od dn ia  1 C z e r w c a  r. 1863 to  j e s t  
o d d a t y  o s ta tn iego  « g łoszen ia  zg ło s i ł  s ię  i p r a w o  
p o s ia d a n ia  o n e g o ż  w D y rek c j i  L o m b a r d u  udo  
w odn ił ,  g d y ż  vy p rzec iw n y m  razie  d u p l ik a t  b i ­
le tu  w y d a n y m  zos ta n ie  osobie ,  k tó re j  n a z w i ­
sko z a p i s a n e  w ks ięgach  D y re k c j i .  (2 )

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


